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Warszawianka — Ł. K. S. 4:2 w hokeju

TylKo słaba iorma bramkarza Koczwary umożliwia drużynie Diables Rouges uzyskanie honorowej przegranej 5:7

Stolik sędziowski ratuje bokserów Budapesztu od porażki z Warszawa
Hokeiści Łotwy pokonani dwukrotnie w Wilnie

I
I Węgra z furją, zasypał go gradem 
ciosów i można powiedzieć — za
czął walczyć jeszcze lepiej niż 
gdy miał obie ręce do dyspozycji.

Wicemistrz Europy, który gro
mił najtęższych bokserów swata, 
stanął jak bezbradne dziecko wo
bec furji Polaka.

Oczy widziały tę bezbronną pra- 
-/•1szczvt‘ stronę Polaka, mózg mówił, że 
„*wiv  ₽-1 Węgier iest Panem sytuacji. 1 jed-

Pisarski 
bohaterem meczu 

z Węgrami
Spotkanie pięściarskie Warszawa

- Budapeszt przejdzie do historji 
boksu polskiego. W jego bowiem i 
ramach sportowiec polski dokonał 
czynu, który przynoś, ___  ‘
SeXha^?st™^ dzia,l° się ćoś niepojęte-
który w dziejach sportu niewiele «»•. °rad spadających ciosów ge
ma sobie równych, który winien stnial. tworzył jakby tarczę, przez 
być zapisany ztotemi zgłoskami i \tó.ra ,an- ,raz“ ™ ’"^y przedo* 
przechodzić jako legenda do Przy-I st^e P^^^^f^dnorękie 
SZ;.y.cJ1 Pg* 40 ^’1. |go kaleki z wicemistrzem Europy

Józef J isarski, p.ęsciarz wagi śre b j najcudowniejszemi dw ema mi 
dniej Skody, złamał na meczu z ,yy ■ : “------- ------------------------- !
wicemistrzem Europy Szigetim w 
połow ę trzeciej rundy prawą rękę. 
Nie było to dość powszechne w 
"hok«ic strąaskumc kości ria.ni^<ri<K 
•które można ukryć przed oczami 
przeciwnika. Fakty takie notowano 
już w historji pięść arstwa, kreując 
tych, którym się to wydarzyło na 
bohaterów boksu. Pisarski złamał 
jednak przedramię, prawa ręka zwi 
sła bezradnie u boku. Parę razy in
stynktownie usiłował on ją pod
nieść do obrony: bolesny skurcz 
•twarzy był jedynym tego rezulta
tem.

Cóż było prostszego i bardziej 
naturalnego jak zrezygnować, zwła 
szcza że spotkanie było towarzy
skie i że Pisarski odegrał w n em 
do chwili kontuzji rolę nader zasz
czytną.

Ale rezygnacja nie leży we krwi 
tego świetnego pięściarza, tego 
dzielnego człowieka i wzorowego 
sportowca. Lewą ręką natarł cna

istoty, któraby rozumiała co się, napę wno ani Szigeti, ani nawet Pi- 
dziejc na ringu. Nie rozumiał tego Tarski.

HOKEIŚCI POGONI LWOWSKIEJ
nutami boksu po skiego. Pod wyso-, nieszczęśliwie rozpoczęli sezon, ulegając w pierwszym meczu Lc. 

|ką kopułą Cyrku nie było jednej• ch.fi 0:1

Rozum i zdrowy rozsądek kazały I Ale nie sądzociem było, aby fair 
lada chwila oczekiwać jedynego I play sportu zatriumfowało na całej
racjonalnego rozwiązania tej ponu
rej tragedji. poddania się Pisarskie
go.

Ale każda sekunda, która nad
chodziła. mieszała nam wprost my
śli: Pisarski bił się ciąg,e, bił się 
coraz lepiej, atakował, wygrywał. 
Skamieniała twarz nie była twarzą 
człow eka; napięcie woli jak pan
cerz skuło każdy mięsień; Szigeti 
walczył nie z człowiekiem, ale z 
posągiem z bronzu.

Gdy wreszcie Polak powlókł się 
do swego rogu, gdy rzucili się ku 
jego bezwładnej ręce lekarze, salę 
ogarnął szał. Oczekiwano w spo
koju werdyktu sędzowskiego jako 
uwieńczona 
Pisarskiego.

bohaterstwa i klasy

linji: sędzia węgierski p. Kankov- 
sky orzekł, że spotkanie wygrał 
Sz.geti i spiker rnusiał ogłosić wy
nik remisowy.

To co nastąpiło teraz, można po
równać z żywiołem: na-ring wsko
czył jakiś nieprzytomny z oburze
nia widz i zaczął trząść Bogu du
cha winnym sędzią węgierskim. 0- 
głuszający gw.zd. który miał cie u- 
milknąć przez dwadzieścia minut,' 
zatrząsł Cyrkiem w posadach. Z 
gaierji posypały się części krzeseł, 
parapetów, flaszki... Publiczność 

‘ mściła się za podeptanie Sprawie- 
dl wości, bohaterstwa sportowego 
przez nieznaiący granic szowinizm 
sędziego węgierskiego.

W tej chwili, gdy piszemy te sło
wa, wolni jesteśmy od uniesienia: 
od pamętnego spotkania minęło pa
rę godzn. i tern goręcej protestu
jemy przeciwko temu werdyktowi, 
który jest policzkiem dla fair play, 
jest zaprzeczeniem sprawiedliwości, 
jest kompromitacją p. Ka.nkovsky‘e- 
go, kompromitacją Międzynarodo
wego Związku Bokserskiego, któ
rego sekretarzem jest niefortunny 
sędzia.

Po pierwszej rundzie, gdzie Szi
geti miał nieznaczną przewagę 
przyszła druga, w której Polak za
skoczył go szeregiem celnych i bo
lesnych swingów, przerywając mo
notonną walkę pozycyjną. Sz:geti 
parę razy chwiał się na nogach.

W rundzie trzeciej Polak był na
dal lepszy i do chwili złamania re
ki ani na chw lę nie pozwolił odetch
nąć Węgrowi zasypując go gradem 
ciosów z lewej ręki.

GUSTAW ROTHE 
i pokonany przez niego w Bruk

seli mulat Jiniiny Tarante.

(Dokończenie na str. 2-giej)

SOKOŁOWSKI 
as atutowy Lechji, jeden ze 
sprawców pierwszej porażki Po-

PIĘŚCIARZE WĘGIERSCY PRZY ŚNIADANIU W WARSZAWIE
v od lewej Artur Kankojsky, prezes komitetu Puharu śr. Europy oraz sekretarz F.I.B.A., 
Połpracowmk „Przeglądu Sportowego" p. M. Aleksandrowicz, kpt. zw. Budapesztu Ele- 

mer Kiss. . ■■ ■>
... . D BOKSERÓW WARSZAWY NA MECZU Z BUDAPESZTEM 8:8

Od lewej: Ro.holc, Kazimierski. Pasturczak, Bąkowski, Seweryniak. Pisarski Doroba. Mizerski 
i sekundant Kwiatkowski.
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Belgowie pokonani we własnej stolicy!
Piękny sukces piłkarzy Krakowa w meczu z Diables Rouges 7:5 w Brukseli

JÓZEF KAŁUŻA 
m karykaturze niemieckiej.

specjalnych przywitali. Kraków od
raza atakuje, przyczem wyróżnią 
się doskonałe grająca linia napadu 
która od pierwszej chwili celowe- 
rni posunięciami dostaje się pod 
bramkę Belgów i strzela. Jednakże 
w trzy, minuty .później Belgowie 
atakują i lewo - skrzydłowy Catn- 
■penhout strzela ostro w poprzecz
ko. a odbitą piłkę prawy łącznik 
Yoorhoof dobija bezapelacyjnie. 
W 3-ej minucie Belgowie prowa
dzą 1:0.

Polacy .jednakże grają doskonale 
i w 2 min. później Malczyk z .poda
nia Smoczka lekko plasuje do bram 
ki. Z powodu tego, że teren był 
mocno oślizgły i ośnieżony, bram
karz nie mógł obrotiić.

Teraz Kraków zaczyna znowu a- 
takować. Ale już w 8—ej minucie

znowu Voorhoof doskonałym strza-.su. Akcje'Prowadzone środkiem bó
lem zmusza do kapitulacji poraź ___ . ’ ’
drugi Koczwarę. Strzał był nie do bramki Belgów. Skrzydłowi polscy 
obrony.

W przeciągu 10-ciu minut strze- 
lctłę są trzy bramki. Gra jest nad
zwyczaj piękna i wywołuje entuz
jazm wśród zgromadzonej publicz
ności. Teraz Kraków przeprowadza 
wspaniałe akcje. Wyróżnia się po
moc. ze szCzególtre doskonale gra
jącym Kotlarczykiem I na środku 
i świetna trójka napadu: Smoczek, 
Pazurek. Malczyk zachwycają swo 
ta grą.

Po chwili Smoczek dostaje piłkę 
od Pazurka, objeżdża ukośnie obro
nę. bramkarz wybiega i piłka trze- 
ix>ce w s:atce. Po dwudziestu kilku 
minutach wynik brzmi 2:2.

Kraków znów dochodzi do gło-

iska przechodzą raz po raz do

sa nieco słabsi. niż trójka środko
wa. gdzie znów Malczyk nie może 
zastanie Artura. Na kilka minut 
przed samą przerwą Kraków strze 
la znów przez Kubińskiego bezape
lacyjnie bramkę i Belgowie zupeł
nie opadają na siłach. Kraków cał
kowicie opanował już grę i robi z 
nią co chce. Przerwa — 3:2 dla 
Krakowa.

Po przerwie już w pierwszej m - 
nucie — Belgowie dosłownie nie 
dotknęli pitki — Malczyk wspania
łym strzałem w róg strzela czwar
ta bramkę dla Krakowa. Stan 4:2. 
Za chw’lc Smoczek po podaniu Pa
zurka. doskonałym strzałem w róg 
strzela piata bramkę. Zanosi się na

.pogrom Belgów. Dużyna kraików-J 
ska gra bez wyjątku wyśmienicie. 
Belgowie wprost nie istnieją na bo
isku.

Teraz jednak nadchodzi pewnego 
rodzaju odprężenie. Wskutek błę
du Koczwary. Diables Rouges strze 
łaja przez Capella trzecią bramkę. 
Podnieceni tym sukcesem atakują 
Belgowie zachęceni gorący
mi oklaskami przez publiczność i 
po chwili znowu Capelle strzela 
czwarta bramkę.

Podniecenie na widowni dosięga 
zenitu. Ataki Krakowa i Belgów 
idą raz no raz. Pod bramkami wy
twarzają się wspaniale sytuacje, 
jednakże Kraków opanowuje zwol
na grę i jego doskonała pomoc po
kazuje. żc w Berlinie istotnie była 
najlepsza. Po chwili Pazurek po

Po dwu upokarzających porażkach 
naszej reprezentacji w meczach z Bel
gami 1:2 w Brukseli i 0:1 w Warszawie, 
doczekaliśmy sie wreszcie rehabilitacji 
piłkarstwa polskiego.

Może Jeszcze ule w takim stopniu, posterunku.

Pisarski zasłużył na zwycięstwo 
bynajmniej nic dlatego że był inwa 

l li-dą, który bohatersko wytrwał na 
,’^o-'fernnkn. I dlatego orzeczenie 

Jakby to odpowiadało naszym utajo- oana Kankowskyego było tak nie- 
nym ambicjom, lecz tern niemniej w 
sposób dostatecznie wymowny.

Zespół Krakowa bijać ł 
drużynę Diables Rouges w 
wiódł, że dotychczasowe wyniki były 
dla nas krzywdzące. A o to nam 
właśnie chodziło!

* - '
BRUKSELA. 17.12. — Teł. wł. — 

Kraków — Diables Rouges 7:5 
(3:2). Mecz ten wywołał tutaj bar
dzo wielkie zainteresowanie, j-ed- 
łiakże z powodu opadów śnieżnych 
i wielkich mrozów został przenie
siony ze słynnego stadjonu Heyseł 
na boisko mistrza Belgji Union St. 
Crrlloise. Na meczu tym zgromadziło 
się około 20 tys. publiczności.

Drużyna belgijska wystąpiła w 
składzie zapowiadanym: Wander 
Weyer. Smeilnicks. Herremans.! była choć ta odrobina sprawiedli- 
Crockaerts. Hellemans Claessens, 
Sayes, Voorhoof. Capelle, Moes- 
chal. van Campenhout. Jedynie 
iewo-skrzydlowy Van den Eynde, 
który jest w Angl.ii, został zastąpio
ny przez Van Canroenhouta.

Drużyna polska wystąpiła w za- 
1'Owiadanytn sładzję: Koczwara, 
Pniak. 1’ychowski; Kotlarczyk II, 
Kotlarczyk !.’ Myslak: Kubrński, 
Malczyk, Smoczek. Pazurek. Ci
szewski a wiec z Koczwara w 
bramce i Ciszewskim na lewem 
skrzydle. Sędziował p. Mutters z 
Holandji. jeden z najlepszych sę
dziów na świecie. ,

Mecz rozpoczął się bez żadnych

i słychątie.
łatwo i 7W I To Się potem działo było juz 

■ Brukseli dli istotną orgją sędziowską. Stało się 
wyniki były bow mn wprost pewnikiem, ze

Jak Warszawie odjęto świetny sukces
Ooxortczen e sorawo’dania ze str. 1-ei
Kazimierski dał dość mizerny 

)X)kaz boksu z Fryguesetn, jednym 
ze słabszych pięściarzy węgier
skich. Madziar wałczył w bardzo 
niskiej pozycji, czaił się przez ca
ły czas, a Kazimierski nie umiał 
przedostać się przez długie ręce, 
nie zadał szkodliwych ciosów, a 
sam otrzymał parę razy napomnie
nie.

Szabo. mistrz Europy nie poka
zał nic godnego uwagi poza ruty
ną, ekonomią ciosu i dobrą defen- 
zywą. Cyran swą agresywnością 
może mógJby przełamać Węgra, 
Pasturczak zbyt prymitywny i 
wolny , rnusiał dać się wypmiktc- 
waćy'CAprawda Szabo tylko parę 
razy w trzeciej rundzie uważał za 
stosowne poikazać co potrafi.

Bąkowski z silnym, krępym i do
brym technicznie Harangim po-

gdyby jakiemukolwiek Węgrowi 
przyznano zwycięstwo goście zo
staliby zflioczowani.

Broniąc się przed teui przyzna
no rein's Dorobię, choć Węgier 
Gyoerffy był znacznie lepszy. Dla
czego jednak p. Kankowsky choć w 
części nie chciał się rehabilitować i 
nie uznał za lepszego Mizerskego 
w spotkaniu z Keskesem, mimo że 
Polak przeważał zdecydowanie 
przez wszystkie rundy? Czyż do
prawdy rodacy nie zdołali wytło- 
maczyć mu. że dla ratowania presti
żu boksu węgierskiego konieczną

wości i żc krzywda Pisarskiego 
zamienia len remis 8:8 na bolesną 
kiesko dla Budapesztu.

Do czasu spotkania Pisarski — 
Szigeti walki były ciekawe i emo
cjonujące a instytucja dwu sędziów 
— zdawało się -— że zdała dobrze 
egzamin. Roiholc pewnie wygrał z 
Szanto dzięki znacznie lepszemu 
ciosowi. Zdecydował o tein zwłasz
cza uppercut.

Początkowo Szanto, krępy zwar
ty. szybki miął nawet pewną prze
wagę.

Potem precyzyjny sierp powala 
na ring Węgra i powoduje zasad
niczy zwrot w walce.

Znów nowy term n meczu Skoda - IKP
ŁÓDŹ 17.12. _  Tel. wt. — Jak nasBrzęczek (źjedn.). Leszczyński (IKP),

informuje kierownictwo sekcji bokser
skiej IKP. drużyna ta nie będzie nio
sła w nadchodząca niedzielę wysta
wić jeszcze pełnego i wartościowego 

"zespołu na wyznaczony przez P/B 
mecz ćwierćfinałowy o drużynowe m> 
strżoStwo Polski ze Skoda w Warsza- 
.■wic.

IKP zwrócić sie ma do PZB z proś
bą. o przeniesienie 'tych zawodów na 
dzień 7 stycznia 1934 r.. ufając, że do 
tego czasu bedzie w stanie wysłać, o 
ile nie najsilniejsza swa drużynę, to 
jednak taką, która byłaby uprawnioną 
do konkurencji mistrzowskiej.

Chmielewski u>us' Jeszcze przez 
dłuższy, bliżej nieokreślony czas pau- 

Złamana kość coprawda się 
kuracji.
drodze

niestety 
anginę, 
kuracji.

stycznia

Stanikowski (źjedn.), Taborek (IKP), 
Stahl II (IKP). Jaskółka (Zjedli.).

Cyran (Skoda) wielokrotny repre
zentant Warszawy podda się w naj
bliższych dniach operacji nosa wsku
tek nadwyrężenia kostki nosowej. 
Zmusi to sympatycznego boksera Sko- 

I dy do Pauzowania conajmniel przez 4 
1 ‘'Kazimierski (Polonia) podpisał dekla

racje do V MCA.
WOZB otrzymał propozycje od naj- 

wvższei magistratury boksu polskiego 
na zorganizowanie w Warszawie me
czu międzypaństwowego I olska Cze 
chóslowacja. dnia 2 kwietnia 19- 1 r-

, czątkowo nie mógł dać rady, po
tem pare razy swemi świetnemi 
doSkokaini i myleniem ciałem zna
lazł sposób -skutecznego i precy
zyjnego ataku.

Dopiero w trzeciej rundzie gdy 
ODadal na siłach i nie umiał po
wstrzymać na dystans Węgra o- 
statni zdobył przewagę w zwar
ciu. Remis jednak krzywdzi raczej 
Polaka.

Seweryniak długo prowadził swą 
niszczycielską prace, przeżywając 
nawet parę razy bardzo krytyczne 
momenty po celnych ciosach silne
go Vargi. zanim ooanował sytuację.

Jak zwykle u tego doskonałego 
pięściarza moment załamania się 
przeciwnika nadszedł niespodzie
wanie.

Mimo że jednak Varga był w 
trzeciej rundzie zdany całkowicie

ł

Do Brukseli, 
po zwycięstwo 

t paszportowej, Kotlarczyk II kazał oic- 
lczb c 19 osób barakowi Madejskiemu schować sc pod 

«•<•*7  łó/k-1 iurypy c.7.ax trwania k.ntroli»

Na linj' Kraków — Berlin.
Ekspedycją nasza, w 1 

wraz z klerowu ctwent. wyjcclrala zj 
Krakowa w czwartek 14 grudnia, o g. 
18-ej, żegnana przez Ikwych sympa
tyków i sportowców Krakowa, z p. gen. 
Mondem na czele.

Przewodniczy- iiam wiceprezes K. Z. 
O. P- N. starostą dr. Wnęk, oraz kap. 
zw. Kałuża, który cdrazu od Krak wa 
roztoczył swą opekę nad graczami. C: 
ostatn: zajęli przedziały wedle przyna
leżności 'klubowej, a więc: Cracovia. 
której przewodził Kulbiński i Mys ak, 
Wisła z Kotlarczyk em I na czele, oraz 
Garbarń a — z wiecznie gl ditytn Pa
zurkiem. Do paczki Garbarni przytulił 
się Koczwara z Podgórza.

Po n'eudalyvli próbach karcianych za 
często komentować ostatnią batalię 
berlińską.

Najmu ej w debacie zabierał głos. 
bramkarz W sly Madejski, wystany w | 
ostatniej ćliwili zamiast chorego Szum 
cą i nastraszony przez K itlarczyka II, 
że N emcy będą dokładnie kontrolować 
paszporty- i w razie stwierdzeń a nie
dokładności, zawrócą go zpowrotem.

Dtiż>:>- też był» uciechy, gdy ekspedy
cja zajęła wygodne przedziały w slce- 
p ngu. Oto w Bytcm-u, w ęzas c rewizji

lóżlc>.przez cały czas trwania k. ntroli, 
która, nawiasem m$w ąc. przeszła b 
gładko.... j

Nćccen ony kap' zw. Kałuża, ni< 
udał sę wcześniej ma spoczynek, zaimn 
niestwierdzil. że każdy z graczy otrzy 
mat wygodne pomieszczenie, herbatę do 
łóżka, pomarańcze I t. d.

Już w Bytom u di-w.edziel ś:ny sę, 
że w Belgji panują niebywale mr:zy, 
a 'konduktorzy mleniłleccy radź li nam 
żartobl wie, abyśmy zmienili odrazu bu
ty foofbaiowe na łyżwy' i zagrali, z Bel 
ganił w hokeja.

Mróz ten przewidział jednak iprzezor 
ny kap. zw- i kazaf graczami zaopatrzyć 
się w sweterki, p.dwójoę dresy, ręka
wice i, t. d.

W przcdzale kierowifctwą roztrzą
sano również szanse Krakowa z Belga 
mi ■: Holendrami, Tak ną ni lej poga
wędce czas szybko mja| i wkrótce mi
nęliśmy Opole.

Kałuża, jak prawdz wy ojciec tej ro- 
. dzmy, stwierdź wszy, że wszyscy gTa- 
i cze smacznie śp ą, udał się «»tatar ,na 
j ?j»:czynek. M arowy stukot kół wagetw 
; sypialnego uśp 1 wreszcie i Jego.
, Chr.

na łaskę Seweryniaka, pokazał on 
i teraz swą nieprzeciętną klasę 
zdobywając sie jeszcze na parę nie
bezpiecznych i soczystych ciosów.
Mizerski w walce z Keskesem. któ 

ry notabene wyglądał raczej ni 
wagę średnią niż na ciężką został 
też dotkliwie pokrzywdzony. Nie 
przeczymy bynajmniej, że gdyby 
oceniać umiejętności obu pięściarzy 
t:ie patrząc na walkę niedzielną, 
trzebaby uznać wyższość Węgra. 
Ale to co widzieliśmy na ringu cyr
ku warszawskiego w du. 17 grud
nia r. b. mogło spowodować jedną 
tylko decyzję: zwycięstwo Polaka. 
Mizerski wyimlócil Keskesa po swo
jemu. ciosami szerokieini. bardzo 
rzadko celnemi, ale zato ciężkiemi 
iak ołów.

To też w trzeciej rundzie Węgier 
iuż ledwie trzymał s'ę na nogach 
i był wypunktowany na wszyst
kie boki.

A jednak i tutaj p. Kankowsky 
zdobył się na „odwagę“ przyzna
nia zwycięstwa swemu pupilowi!

Patrzac na te ponure decyzje n'e 
dziwimy się że ..wódz“ pięściarzy 
węgierskich potem w wywiadach 
chwali się śwatu długim rekordem 
wygrapyęh meczów bez poniesie
nia porażki.

Przy rakiem sędziowaniu nie nu 
bowiem .iuż żadnych niemożliwoś
ci.

W każdym razie jedno jest pew
ne: spotkanie Budapeszt — War
szawa przyniosło conaimniej tyle 
sławy Pisarskiemu ile odję’o po
wagi i poważan!a >p. KarAowskye- 
mu.

zwykłym sobie ojzeboju strzela 
Hł£UChlj>i)iiie. 6:4 dla Krakowa.

Teraz przegrana Belgów nie ule
ga najiniiieiszei wątpliwości. Nie 
istnieją ot>: formalnie na boisku. W 
międzyczasie strzały U.szewskiego 
-. Kub.ńskicgo jdą na aut. albo Stają, 
sę łupem bramkarza Bdgów Wan- 
derweyera. który nom’mo puszczę- 
nia tylu bramek jest be^ zarzutu.

Za chwile następuje przebój Pa
zurka i wyrnK brzmi 7:4 dla Krako
wa. Na widowni wrzenie, gdyż 
wynik Duisburga 8:1 zdaje się. że 
będzie przekroczony. Polacy for
malne oblegają bramkę Belgów, 
Następuje strzał za strzałem, nie
stety w poprzeczkę lub w aut. Po
tem wskutek lekceważeni^ Belgów 
udaje się Capęllemu ze środku bois
ka przepchać tyły Polaków i dzię
ki ponownemu błędowi Koczwary 
strzelić prątą bramkę. 7:5 dla Kra
kowa.

i Kraków zaczyna znowu gnieść 
Bęlxó\y. jednakże gwizdek sędzie
go kończy te nierówna walkę. Po- 

I lacy scijodza. z Iwisiia gorąco oklas
kiwani za swoja wspaniałą grę.

l’o lugezu odbył się bankiet dlai 
' graczy j zaproszonej prasy, w któ- 
; rym uczęstniczyl p. minister Jac*  
! kowsiki. drużyny krakowska i bel
gijska oraz dzienmkarze w-arszaw- 
scy. p. Sikorski i Szenaicłi.

Prezes związku beig>jsii:ego p. 
Seeldreyers y ygiosif doskonałe 
przemówienie, w ktńreni yyjkreślił 
pierwszorzędne wykształcenie tecli 
niczne Polaków. Pan minsur Jac
kowski podziękował w języku 
frąjjcuskim wszystkim zebranynt. a 
do drużyny polśkiej zwrócił się W 
serdecznych słowach podziękowa
nia w języku polskim.

Następnie zasięgnęliśmy informa
cji u najlepszego z sędziów świa- 
la p. Langenusa (Belgia), który 
będzie sędziował mecz w Holandji. 
Stwierdził on wprost niebywały po
stęp u Polaków, podkreślił niewi
dzianą w Europie grę wypuszcze
nia do oLZOdtt. Sędzia Mutters pod
kreślił doskonałą postawę drużyny 
kra-kowaitLi. i ysnatfala grę Iiapa- 
uu. kiur>" sławka wj zc.i on tego 
austriackiego, jaki ostatnio wystą
pił w Hadze. (Austria — Holandia 
1:0). Twierdził on. że Polacy grali 
stanowczo leniej 
strzelali.

Wszysy gracze 
dobrze i t>a mecz 
najlepszej myśli.

i o wiele więcej

czuja sic bardzo 
z Holandją M

W Łodzi i Krakowie
brzmi gonq na ringach boksersxich

ŁÓDŹ, 17.12. — Tej. -wł. — Geyer — 
Hakcali 12:6. Zawody powyższe, w któ 
rych po raz pierwszy wystąpił wególe 
Hakoah, wywołały nadspodziewanie du 
żc zainteresowanie i stały też ns 
względnie dobrym poziomie. Hakoah 
„wzbogacony“ przez pół drużyny Bar- 
Kochby może niebawem stać sic groź
nym przeciwnikiem satelftów IKp, 
Geyera, Zjednoczonych, ŁKS-« i Union. 
Tonringu. Drużyną tą pozostaje pod 
kierownictwem Konarzewskiego ■; za
prezentowała się nader korzystnie.

Najlepszymi zawodnikami niebieskich 
bylt, notabene, wychowankowie Bar-
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zować. _______
zrosła, ale wymaga jeszcze 
Spodenkiew-icz był na dobrej 
do wyleczenia swej ręką 
przdd tygodniem zapadł na 
co spowodowało przerwę w 
przypuszczalnie jednak na 7 
bodzie zdrów. .

Garncarek i Stahl otrzymują codzieit 
nie zastrzyki wzmacniające i jest na
dzieja. że jeszcze przed Nowym Ro- 
k;eni będą mogli walczyć.

W międzyklubowycli zawodach bok 
serskich urządzonych przez źjednoczo 
ne najciekawiej wypadła walka 
Brzeczka (Zjednoczone) z Graczy
kiem (IKP). Po trzecii rundach cie
kawej walki zwycięstwo odniósł Gra- 

CZTORUN. 17 12. - Tel. wl. - W me 
czubokserskini drużynowy mistrz i o 
morza GKS z Grudziądza pokonał m.ej 
scowy Grvf W stosunku 10:4.

Kilkakrotne odkładane 
międzymiąstowe \\arszawą — Łódź, 
dochodzi jednak jeszcze w tjm roau 
d> skutku w Łodzi dnia 3t KOKhr.a. 
Oficjalnie zakotnimikowans skład re
prezentacji Łodzi należy przyjąć z _ 
strzeżeniem, trudno przymiscic bo- 
w;dm, ażeby Clun:dewskt, Spodenklę- 

■ i'Tlub Garnczarek niezdomi do wal
ki w nadchodzącą niedzielę, mogli wy 
stąpić przeciwko Warszawie.

Skład ten brzmi: w. niusza: raw^ak 
(IKP) w kogucia: Spodenkiewicz 
(IKP)' w. piórkowa: Woźnialcewiicz 
(IKP)’ w. lekka: Banasiak (IKP). w- 
pólśrednia: Jl
średnia: Chmcrfwski (IKP). y\. poi- 
cężka: Klodas (Wizna), w. ciężka. 
Krenc’(IKP). . .. , . .

W związku z term zastrzeżemain., 
aktualny jest i rezerwowy skład Ło
dzi. letóry w kolejności wag wy-g.ąda 
łiastenuiaco: WojcMchowski (Geyer),

Za krążkiem hokejowym w całej
TORUN. 12.12. — Tel. wt. — R ze

srany w Toruń u wobec 1000 widzów 
mecz hokejowy pourędzy mistrzem 
Poisk: warszawską Legją a miejsco
wym T.K.S.Z., zakończył się zwyc ęst- 
wem Legii w stcsimku 1:0 (0:0. 1:0. 
0:0). Jedyna bramka -padla w polewie 
drugiej tercji z przypadkowego strzału 
KawitWe ego. Gra bvła ładna, szybka i 
fair Legją była bez słabych punktów. 
Wyróżni! s!ę: Pas-tecki. Rjbcki. Sze- 
i ajch i troohe za ostro srający, no- 
wack; W T.K.S.Z. dobra była obrona: 
Szczerbowski, l>Jeck'.

ŁÓDŹ. 17 12. — l ei. wl. — W: 
wianka — ŁKS 4:2 (1:0. 2:1, 
Warszawianka zaprezentowała się z 
iaknajlepszej strony. Uderzała prze- 
dewszystkiem jej o klasę lepsza Jazda 
i dobra szybkość. Atak przy krótkich 
podaniach wywalczał sobie przewagę. 
Doskonale wypadt Michalski na środ
ku i Majkowski na prawem skrzydle.

ŁKS wypadł słabiej. Dał się odczu
wać brak Erendzla w obronie, dobry 
był natomiast Król, który niepotrzeb
nie jednak uwijał sic po calem lodo
wisku. Na wysokości zadania stał 
jeszcze Zaleski t Rusinkiewicz. W obu 
drużynach najsłabszą formacją była 
obrona.

Od początku gry Warszawianka ma 
przewagę. zaskakując przeciwnika 
szybkością. To też po paru minutach 
goście prowadza 1:0. ŁKS przeprowa 
dza szereg nieśmiałych ataków. Przy 
pierwszych nieudanych akcjach atak 
ucieka- z powrotem pod własną bram- 
kc

W drugiej tercji Warszawianka zdo 
bywa drugą bramkę ze strzału Przed-

arsza
1:1).

pelskiego. Nie bez winy był tutaj Ru- 
sinkicwicz. Niedługo potem pada trze 
cia bramka, ale jeszcze przed przerwą 
po błyskawicznym ataku i kombinacji 
Wisławski — Zaleski ten ostatni zdo
bywa efektownego gola.

W ostatniej tercji w wyniku zamie
szania podbramkowego Majkowski 
zdobywa czwarty punkt dla gości przy 
wybitnym udziale bramkarza łodzian. 
W ostatniej połówce pada bramką dla 
ŁKS ze strzału Zaleskiego z podob
nej akcji jak pierwsza.

Meczem kierował bardzo dobtze p. 
Sachs. Zainteresowanie znaczne.

U7 Zakopanem poczyna sie budzić 
ruch hokejowy. 7 inicjatywy prezesa 
Kom. Sport. Zakopanego powstał o-

statnio nowy tor hokejowy, przezna- 
czny specjalnie dla treningów, położo
ny w pobliżu Sokola. Oprócz drużyny 
Wisły, wzmocnionej byłym graczem 
K.I.S-ti. powstały nowe drużyny. Soko
ła i Strzelca, ostatnia jest w trakcie or
ganizowania sie. W przyszłym tygod
niu przyjeżdża do Zakopanego znany 
hokeista Makowski, -który obejmie tre
ningi drużyn -miejscowych. Już w poro- 
żumicni-u -z trenerem ustalone zostaną 
treningi-. Drużyna Sokoła przeszła 
już racjonalną suchą zaprawę, trenin
gi strzałów i t. p. pod kierunkiem by
łego gracza i znenego narciarza Wow- 
konowicza, należącego poprzednio do 
drużyny Czarnych.

KATOWICE. 17.12. — Tel. wł. — W 
niedzielę rozpoczęły sie na Śląsku mi-

p. P. Członkom ekspedycji krakow stad pocztówki z Berlina i gratuluje- 
skiej, składamy serdeczne podzięko- my sllj(Cesu w Brukseli, 
wanie za miły dowód pamięci w po-

KATOWICE. 17.12. — Tel. wt. — W 
dzisiejszych rozgrywkach o mistrzo
stwo piłkarskie okręgu rozegrano w Li 
dze okręgowej trzy spotkania. Benja- 
minek Ligi okręgowej KS Dąb pokonał 
Czarnych (Chropaczów) w wysokim 
stosunku 8:2 (3:1). Mistrz Śląska KS 
Naprzód Lipiny stracił w tegorocznych 
swych rozgrywkach w niedzielę pier-j 
wszy punkt, remisując z KS Chorzów 
w stosunku 3:3 (2:2). Słowian poko
nał T. S. Koszarawę 6:2 (2:1).

Kociłby, Lipszyc, Białystok, Wolfowie^ 
j Wdowiński. Prdcs nich aa wysokości 
zadania stanął Waldmau i zwycięzca 
„pierwszego krok.»'*,  Fagot. U Geyera 
wyróżnili się bracią Wojciechowscy i 
Różycki. Lipiec natomiast zjmbłt s'tę 
ciosu, a Krutn jest jeszcze za słaby do 
wagi lekkiej.

KRAKÓW. 17.12. — Teł. wł — 
Mecz bokserski Wisła—Brygada T?-4, 
Pierwszy’ wysteo bokserów mistrzow
skiej drużyny Częstochowy w Krako
wie zakończył .sio wysoka porażką. 
Goście byli zespołem bardzo słabym, 
mało ambitnym, to też trzeci) zawod
ników przegrało przez poddanie się. 
Bokserzy Wisły natomiast porobili 
znaczne postępy i walczyli bardzo lad 
nie i skutecznie. Po dłuższej prze- 
rwie wystąpił ponownie Juszczyk i Ko
rzenie!. Wyniki poszczególnych spot
kań są następujące: Juszczyk (Wisła) 
wygrywa w. o., wskutek niestawienia 
się przeciwnika. Chudij (Br.) zwyćię- 
ża w. o. z powodu nadwagi Pilcha. 
Spotkanie towarzyskie zakończyło się 
wynikiem nierozstrzygniętymi. Mach 
(W.) po bardzo ładnęl walec Młe uą 
techniczny k. o. Soleckiego W wadze 
lekkiej rozegrano dwie walki: Korze- 
nici (XV.) wygrywa k o. z Szidzim- 
skiin (Br). oraz Żbik II (W.) ulega na 
punkty najlepszemu zawodifkowi goś
ci Berykowi. Również w wadze pól- 
średnicj rozegrano dwa spotkania: 
Żbik II wygrywa wskutek poddani? 
się w pierwszej rundzie Betzlera (Br.) 
i Mieczyslawski (W.) zwycięża przez 
techniczne k. o. Soleckiego. W wadze 
średniej Ziemkiewicz (W.) wygrywa 
z Warskim przez poddanie się w trze 
ciei rundzie ringu sędziował do
skonale p Moskal.

Mecz bokserski poprzedziły dwie 
j walki zapaśnicze. W wadze pólśred- 
I niej wielokrotny mistrz Polskj Bajorek 
i (W.) pobił po pięknej i emocjonującej 

walce, stojącej na bardzo wysokim po 
zioniie Żarnowieckiego (Makabt). W 
wadze ciężkiej Nigrin (W.) zwyciężył ... 
kolegę klubowego Kowańskiego.

i«

Polsce
strzostwa hokejowe uą jodzie. Na 
sztucznym torze łyżwiarskim w Kato
wicach pokonał Śląski Klub Hokejowy 
Teschner Eisla«fverein z Cieszyna 2:1 
<1:0. 0:0. l:łk a w Siemianowicach 
miejscowy klub hokejowy Bielitz-Bia- 
laer Eilslaufyerein w stosunku 4:2 (3:1, 
1:1. 0:0). Oba spotkania bj-Jy uaogó» 
wyrównane*  wvróżnil się specjaj 
nie żaden gracz, jedynie może popra
wia sie znacznie Metzner w bramce 
Śląskiego Klubu Hokejowego

POZNAN. 17. 12. — Tel WJ. _ w 
towarzyskim meczu hokeiowym Wa’ 
ta pokonała Lechje 7:1 (1:0. 4:1. 2:0) 
majac przez cały czas zdecydowana 
przewago. W meczu treningowym 
AZS I zremisował ze swoia rezerwa 
2:2.

KRYNICA. 17.12. — Teł. wl, — W 
meczu hokefcwym o mstrzostwo 
KTH- zremisował z Sokołem (Kraków)

KRAKÓW. 17.12. — Teł. wt —.W 
dniu dz siejszynn wszystkie krakowskie 
drużyny hc.kejowe rozgrywały spotka 
nia t warzysk e, względnie m strzow- 
sk e na miejsęu, a Sokół wyjechał do

i

P.W. nad Czarnymi (Oświęcim) w sto H n- "7““; “ “—‘  ------  ““
siwku 7:1 (1:0) oraz porażkę KS 07jR-*-n.  (Krynica).
Siemianowice na własnem boisku z KS' a 7~ Legia 7:1 (3:0, 2:1. 2:0).
22 (Mała Dąbrówką w

W spotkaniach towarzyskich poniósł ^inobójcza; Legj?°strze"cem'bTl* 1 Wi- 
mespodziewame porażkę ligowy ze- tek_ Ba,rdiZ 4.---------„------------------
spół KS Ruchu (Wielkie Hajduki) w i 5te,r Osiek 
meczu z Amatorami z Królewskiej Hu- i 
ty w stosunku 4:5 (2:2).
P.W.

stosunku 2:5. Mecz o mistrzostwo. Bramk dia zwy- 
j c ęzcow uzy-j^a];; Balcer (3), Nowak, 
! Czarnik po jednej, jedna sa-

' Bardzo d.ibrze sędziował p. mag

io Makato: — Wawel 2:2 (2:1. 0:0, 0:1).
... , rocztowc Makabi w csłatoonym składzie miała

II 1. O. Koszarawę o:z iz;i(. ,, . •,'ia1 Sz.eIe K0Ś'?,,° jednak przewagę. Zaw-dr towarzysk e.
Z wyników A-klasowych należało- n,iCjsc0Wł Ks" 20 Bramki dla Makabl uzyskali R tterma-

r. wymienić zwycięstwo Kolejowego w ! Uiiwie, dia Wawelu Grajka i Meglicz.by. wymienić zwycięstwo Kolejowego

_____
KRAKÓW, 17.12. — Tel. wt, — W’“l 

Krakow!e -odbył sę półfinałowy mecz\ 
płkarski o robotincze mistrzostwo po- 
iudnowęj pplsk , p między RKS JJaj- 
duki (robota czy m:strz Górneg śląs
ka). a nVstrzem Krakowa Legją. Zwy
cięstwo o> osla drużyna śląska w sto 
sutłku 2:1 (1:1). W najbi ższym czasie 
KRS Hajduk walczyć będzie z 
strzeni 'Północnej P iski. łódzk ni W 
dzęwetn o tytuł mistrza Polski. ■ ~

nti-
Л.
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Przyjaźń
Wiedeń, w grudnia.
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Währinger E

PO ZWYCIĘSTWIE 12:0 NAD ZJEDNOCZONYMI (ŁÓDŹ) 
bokserzy Warszawianki zwrócili na siebie uwagę całej opinji spor
towej. Od lewej: Wrzosek, Brzóska, Zieliński, kier, sekcji Jan, 

Forlariski, Kazanowski, Raźniewski.

hokeistów wiedeńskich
z Polską nie uległa zmianie. Nieco szczegółów o drużynie

Z 'aaistrjackini hokejem lodowym 
łączą mas ną^ecusze stosunki od iza- 
raańa sportu ,eg0 lla ziemiach pol
skich; W (yę'1 warunkach zdziwie
nie wywołać musi fakt odmowy 
przyjazidu drużyny wiedeńskiej mi 
itumięj krynicki względnie zako
piański- Korzystając z pobytu w 
Wiedniu Postanowiłem zatem od
świeżyć 'Stare znajomości oraz za
czerpnąć informacyj o stosunkach 
hokejowych w Austrji. Kroki swe 

jzwróci>eni do kapitana Austriackie 
£0 Związku H. L. p. Weinbergern.

— Cóż to. bojkotujecie nas aa 
•stare lata? — rzucamy na powita
lnie.

— Dla Boga, chyba nikt czegoś 
podobnego w Polsce nie myśli — 
obru-za się p. Weinberger.

— Szwajcarzy — ciągnie dalej 
•— zg'osiii sie wcześniej, byliśmy 
e nimi od dłuższego czasu w per- 
xralk<tacjach, to też nie mogliśmy 
już później zmieniać naszych dvs- 
Pozycyj. Zresztą, chcąc utrzymać 
tradycję wysyłamy do Polski Wäh 
ring E. C.

— Pobłażliwy uśmiech pana —
powiada p..'Weinberger — nie jest 
usprawiedliwiony. Plamięta pan je
szcze czasy kiedy to W. !•. V. iprze 
’wyżspał towarzyszy swych o cafe; 
niebo. Jednak nic nie trwa wiecz-1 
nic. Również haigemonja W. E. V. - • - --- ...... .. .—
nie jest dzisiaj czernś niewzruszal- tym w zględem na drugiem miejscu , , .
«em Inne kluby poczyniły postępy 1» Kanadyjczykach, niestety jed- E. C„ z którym będzie mm
1 to bardzo znaczne. Wprawdzie ; 'r' ".............. i
„Eislaufvcrein“ ma zawsze jeszcze korzystywania sytuacyj.

do Auiglji, co oznaczać bedzie osła i wciąż jeszcze o estetykę, podobnie 
bienie nietylko WEV ale i rępre-' jak nasza publiczność, która chce 
zemtacii. ; widzieć w sporcie nietylko siłę ale

Gramy jak w piłce nożnej, t. zn. I i piękno.

• Styl nasz cieszy sie wszędzie o-j pierwszem miejscu stawiam zaw-1
1 gólncm uznaniem, stawiają nas pod sze jeszcze w. E. V„ na drugicm 

E. K. E. a za nimi kroczy Währing 
_______ _____ ____ _ ... " . ‘ '__ . i mógł 

nak brak nam ich umiejętności wy. zawrzeć znajomość w Zakopanem 
Widocz-i Krynicy. Spodziewam się że cli op

STANISŁAW SKUPIEŃ

| Spodziewam sie zatem, że Wah- 
wstydu wiedeń- 

oni J skiej szkole, cieszącej się w Polsce

JAN DAWIDER

szych konkurentów. ____________
Drużyna Währing składa się wy | ring nie sprawi 

łącznie z młodych ludzi, grają

Gramy jak w piłce nożnej, t. zn. • i piękno. ; WaJhring przez dwie trzecie pro-
ładnie, ale nie zawsze skuteczniej Jeśli chodzi o klasyfikację, to na ; wadził 1:0.

Historja klubu tego jest zreszitą- .... ___ ...... . _ .... ____ ______ _________ ________
bardzo ciekawa. W dzielnicy wie- i ładnie, brak im jednak twardości i; tak dobrą opinją. Chłopcy nasi cie 
deńskiej „Wahring“ — XVIII ob- doświadczenia. Trenują na W.E.V-, i szą się zresztą bardzo na wyjazd, 
wód —zebrało się kilku chłopców który otacza ich braterską opiekaj gdyż Polskę, a w szczególności 
z sąsiadujących ulic i pod kierun- Najlepszym graczem^ jest CsóngeiJ Krynicę, cenią hokeiści aMStrjaccy 

«csiauiyerem w» i . ---------------- 7" .. • - -------- t hiem 9au^vęiela tasmillera zaczę-...................................................................
iDewnp i>lusv. jednak los tegorocz- llIC elegancja i rytmika leży nam cy nie zrobią zawodu. Drużyna ta |li grac w hokeja. Chłopcy ci pod-

. . . i we fcrwi, gorz*ej  jest jednak z koń- poczyni^ i in-> mcłni? ;
. -opiero w spotka- i ęowjTn aKoroem. ińura ra jednak,i w roK<u 

F V f k f „nd! kładąc nacisk na wydobycie z gra silnie w
mych mistrzostw Wiednia roz
strzygnie się dopiero 
niacli W. ___ ___
którenii to magicznenri literami, u- 
krywą się dawny Pötzleinsdorfer 
obecnie przechrzczony na Eishoc
key Klub Engelmarn. (Rozgrywka 
miała się odbyć 13, przełożona zo 
stała z powodu wichury na niedzic 
lę 17 b- m„ przyp. autora).

— Jak przedstawia się obecnie 
Iklasą austriacka?

— Zmian wielkich niema. Stra
ciliśmy z czołowych graczy Ertla, 
który wyjechał do Szwajcarii i o-

we krwi, gorzej jest jednak z koń- poczyni’a frapujące postępy i już rastali i coraz bardziej doskonalili 
cowym akordem. Mimo to jednak, iw rok<u ub. dawała sic faworytom się w sztuce kanadyjskiej, to też w 

... óe zniclki. W bież, sezonie końcu zawiązali klub, przebili się 
■ czy energji w wykańczaniu akcyj E. K. E. przed tygodniem z tru- '.przez pierwszą klasę do przodu i 
‘nic mamy zamiaru zaniedbywać j dcm i bieda pokonał Wabriag na sa na najlepszej drodze do zdystan 
! sw oistego stylu, dbamy bowiem ‘ wlasnem boisku 2:1. przyczepi sowanią swych, znacznie star-

złlidki.

Br. Czechi szef elity narciarzy 
o przygotowaniach na przybycie trenerów Lappalainena i Wolfganga 

Sucha zaprawa w Centrum Wy- górskim, _ t
! szkolenia, dla grupy
pod kierownictwem por. Kasprzy-

-miuii. ..j ____ • trudnym technicznie, w na dystansach od 25—30 km„ rów'-1 Zaczniemy od małych skoczni, a
olimpijskiej, tempie jecnak wolniejszem. n.cż w terenie górskim, technicznie i mamy ich w najbliższej okolicy

który bawił już w Polsce, w Kry-.bardzo wysoko.
nicy w r. 1930; wziąłem go wów-1 Na prowincji ciągnie dalej P- 
czai jako rezerwowego, rola jego Weinberger — sport kanadyjski się 
ograniczała sie jednak jedynie do popularyzuje, już widać znaczne 
przechowywania kijków i t- p. cze postępy, jednak ilość klubów jest 
ści uzbrojenia swych kolegów', wciąż jeszcze ograniczona, co po- 
Dziś jest równowartościową jed- i zostaje w związku z brakiem od- 
nostiką i to jedną z najlepszych. i powiednich warunków.

Jeśli chodzi o organizację, to nic 
wiele sie zmieniło. Jak widzi pan, 
marny obecnie lokal klubowy (w 
kawiarni , Alt es Rathaus“), poza- 
tem wydajemy w każdym sezonie 
tygodniową gazetkę, którą otrzy
muje bezpłatnie każdy hokeista 
austriacki.

Z rozwoju sportu hokejowego w-- bwicniui, vwwi.>------------------------------------------------------------------ w 41UJUUZ/0ŁVJ---------------------- IU&WUJU SIzWI IU I rw rv W LfcU W 
‘Тг-Г. nod kierownictwem por. Kasprzy- Do treningu tego dopuszczeni zo- urozmaiconym. Chodzi mi o to, by ‘■poddostatkiom. Oprócz tego maimy Austrii jesteśmy naogół zadowole- 

3 Пл ! • • k-i została ukończona. Obecnie przy staną i inni zawodnicy, 'którzy po- przygotować mięśnie zawodu ków ------------,--------------------------------- ■ • - •  
u.ilKrga, który znów przenosi slę i jl czas fUl właściwą zaprawę | trafią bez uszczerbku dla zdrow a i ’ do długotrwałego wysiłku. Stopniu

i narciarską. Jako kierownik przyje-1 formy utrzymać się na poziomic wo dystans i tempo zostaną od- 
'chał do Zakopanego Bronisław grupy olimpijskiej. To wszystko' powiednio zwiększone. 
Czech który studiuje w CI\VF‘.e. dotyczy biegaczy na 18 km.*  | Inna grupa — to znowu kombi-to znowu kotnbi-

BRONISŁAW CZECH 
opowiada nam obok o programie 
treningu grupy olimpijskiej nar
ciarzy. którą oddano mu pod o-

Czech, który studiuje w CIWFhe. dotyczy biegaczy na 18 km • _ .
Kiupy rozpu-. Dla długodystansowców (50 km.) matorzy i skoczkowie, dla których

cfcnie się od poniedziałku 18 b. m.
„Szef“ wyg.ąda świetnie i czuję 

się znakomicie, a uproszony o szcze 
goły planu dz ałania, mówi:

— Musimy przygotować się tak, 
żeby w dniu przybycia trenera 
Lappalainena, który przyjeżdża tył 
ko na 10 dni, wszyscy byli w stanie 
wytrzymać ostry trening i tempo 
znakomitego Fina. ,

Cala trudność zaprawy polega na 
umiarze: trzeba znaleźć się w do
brej formie, a równocześnie ute 
przemęczyć się zawcześnie.

Tak więc grupa złożona z oko.o 
i.............‘-----------------------------
na podstawie wyników suchej za
prawy, zacznie biegać, na dystan
sach nie przekraczających 12 km., 
lecz w stosunkowo dosc ostreni 
tempie. Oprócz tego będzie się 
wplatało wycieczki, na dystansach 

— ■ — terenie

trerńlg rozpoczniemy wycieczkami j 
prowadzonemi w wolnem tempie, i

przedewszystkiem trzeba przepro
wadzić racjonalny trening skoków.

Szermiercze Mistrzostwa Europy
na terenie Połsłii

zamiar zbudować średnią skocznię ni. Pewien spadek frekwencji, jaki 
treningową na Buńdówkach, lub 
stokach Gubałówki.

Dwa razy w pierwszym tygod
niu, skoczkowie i kombinatorzy wy 
jadą do Poronna, by poskakać na 
skoczni większej, na której będzie 
można zaobserwować styl każde
go, t. zn. odbicie, lot w powietrzu 
i lądowanie. Potem przejdziemy też 
do próbnych skoków na Krokwi.

mu więc siup« — «мим i. V..«-
15 zawodników, wyeliminowanych lwano

do maksimum 25 km, w

Marszalek Piłsudski objął honorowy 
protektorat .nad mistrzostwami szer- 
nr.erczenii Europy, które odbędą się w 
Warszawie w czerwcu r. p.

*
Na walnem zgromadzeniu Polskiego 

Związku Szermierczego, któremu prze 
! wodn ezyt nadikom. liostyńsk z Kato 
I w te, wy brano następujący nowy za
rząd związku: prezes — gen. Fabry- 

I cy. wiceprezesi — ppulk. Balaban i 
1 ’ dyr. Szairski. sekretarz i kapitan zwią

ïz‘ek* : &b k, Żochow^ki? ^natowez. I ~ toprt- SeKda’ skarbu*  - p.
Kozłowski. Huszcza. M recki Kuźnicki, ; hredittcli. czlonikow ę — por. Zabiel- 
Radunan, Parecki, Tcliy. Serafin, Ka- ^1- por. Kuznucki i taż. Rewedci, 
оаллш » i czucmikawie depirto-w-aii'i — pp. dir. Pa-
’"Sta- ŚzempUński, Zaibielski, blat °®e; ńw.^Sobolewsk; i nadkom. Hp.

Szpada. ' • Rreiniilk Kle- ’ty,,s'k;. • Godność cztonkow honoro-
Ryszko. Szutpenk» -• , wych nadano pip. gen Fabrycenni
ban. Krzyżanowski. pułk. Kilińskiemu.

Floret; Urtbank ew oz i Zaczyk. 
Wkrótce lista tych zawodoków bę- 
dz.e uzu.peiiniona. Grapa Pań do floretu 
nie z> stała jeszcze obsadzona.

Reprezentacja polska na mistrzostwa 
Europy składać się będizie zarówno w 
te.te.gorj indy w dualnej, jak zespoło
wej, z cztereoh zawodników w każdej 
broni. Elhnnacje rozstrzygną o skła
dzie drużyny.

Szereg k om is y j z ramienia Związku 
iprzyg townije stronę organ zacyjną mi
strzostw Europy, w skład Kom tetu 
Technicznego weszli pp.; Francuz La
croix, Wioch Anselmi j Zubrzycki.

W dniach 20—29 czerwca 1934 r. :d- 
będą s ę w Warszawie jak wiadomo, 
szenu ercze mistrzostwa Europy. ,

•Polski Związek Szermierczy, orga
nizator tych welkich zawodów mię
dzy nar.dowydh. rozpoczął już 'przygo
towania. Wyznaczono trzy gruipy tre- 

, do których już ząkwalif ko- 
Iwano zawodników. Grupy te przedsta 
■wiatą s'ę następująco:

Szalblą: PapiDe, Nycz, Segda, Frie
drich, Susk, l>olirowokk:, Zatęski, Pa
szek, 6 b k. Żochowski, i

dał sie zauważyć w ub. roku, był 
nietylko-wpływem gorszej koniun
ktury gospodarczej, ale i nieodpo
wiedniej pory zawodów. W bież 
•sezonie nastąpiła pod tyin wzglę
dem zmiana, początek meczów na
znacza się na 20 najpóźniej 20.30 
{dawniej 21.30), to też widownie 
wykazują mniejsze luki.

Wobec większej ilości intercsan- 
__________ j ze

brali sie w lokalu, żegnam interlo
kutora, dając wyraz nadziei, że 
węzły pomiędzy polskim i austrjac 
kim hokejem lodowym również w 
przyszłości sie nie rozluźnią.

_*  i ■ , . . VVUUVt Wię-^SZCJ 11USU1 uriurZresztą w okresie świątecznymj^w którzy w międzyczasie
mamy przecież już pierwszy kon
kurs skoków na tej skoczni.

Zjazdowcy i slalomowcy muszą 
chwilowo trenować na własną rę
kę, a mogą to zrobić w samych gó
rach, aż do czasu przyjazdu trene
ra, którym będzie najprawdopodo
bniej znany nam z poprzedniego 
roku Wolfgang.

Trening pań mam zamiar popro
wadzić na krótkich dystansach, od 
4—5 km., lecz chciałbym, by teren 
był technicznie trudny. Nie znaczy 
to żebym myślał o stromych zjaz
dach i ostrych podejściach, lecz my 
ślę wybierać trasy po krzakach, la
sach i t. p.

, Wymieniony program biegów o- 
" | bejmie okres od 18 b. m. aż do 10 

stycznia. Wtedy nadejdzie czas 
przyjazdu Lappalainena i okres o- 
statniego „szlifu“, który biegacze 
przejdą pod kierownictwem Fina, a 
zjazdowcy pod kierownictwem Ail- 
strjaka.

Czy otrzymamy na trenera jakie 
goś skoczka zagranicznego — me 
wiem! Jeżeli tak, to musiałby on 
bezwarunkowo należeć do ekstra
klasy i to skandynawskiej, byśmy 
mogli od niego rzeczywiście coś 
skorzystać.

Ponieważ w okresie . treningów 
przypadają już terminy niektórych 
zawodówM>rzed kaiżdemi będziemy 
zwracami, uwagę na • odpowiedni j 
wypoczynek. Chciałbym bowiem, | ___ _______
aby zawodnicy pozostali do końca wzmocni w tym roku nikłą staw- 
sezonu w szczytowej formie. j kę naszych solistów w jeździć 

figurowej.

Narcyz Siissermann

MISTRZOWIE POLSKI W KOSZYKÓWCE 
drużyna YMCA Kraków: Kuku la, Baran, Jaśkiewicz, Paully, 
Paszucha, Marcinkowski, Jaroszewski, Krawczyk, Stępa, Stok, 

czy ński.

. Łyżwy
nowe, używane kupuję, sprzedaje, za
mieniam. Nikluję, ostrzę na p czekaniu. 
Hallo! !! Obu we sportowe okazyjnie 

nio. stal na łyżwy.
BAGNO 10. Zylberberg

OWCZAREK (WTŁ)

DWA MOMENTY Z MECZU REPREZENTACY.I WARSZAWY I BUDAPESZTU 
PISARSKI — SZIGETI SEWERYNIAK — VARGA

U NAS TEGO NIE WIDZIMY...
Mailu, kolarzy francuskich na malowniczej Lasię biegu naprzełai.

- «X

a

——«Л

J = 7
" ^5» /

WILD1NG
słynny przed wojną tenisista au
stralijski. o którego klasie wspo
mina Lacoste w drukowanem 

przez nas dziele. „Tenis“. ‘
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Warszawa wygrała 10:6. mówi p. Ermanowicz
Opinje o meczu bokserskim dwu stolic: Polski i Węgier i

Dwie porażki Łotyszów w Wilnie
Hokeiści Ogniska dzielnie reprezentują sport polski

Paweł Ermanow cz — przewodniczą
cy Wydziału Spraw Sędziowskich PZB. 
-- Nim przystąp ę do wydania swej 
opinii o meczu Warszawa—Budapeszt, 
chcę zaznaczyć, że z rainien a zarządu 
PZB odbyłem konferencję z p. Kank1’- 
v skym w sprawię meczu rewanżowego 
Polska — Węgry.

Ostateczni e ustalony został termin 
18 kwettra 1934 roku w Budapeszcie. 
XX’ęg,-v ebętnieby rozegrałj to spotka
nie w ramach Mitropa Cup. Decyzję 
w tej sprawę p weźnfe w najbliż
szych dn’ach zarząd PZB.

Sekretariat Mitropa Cup Idz e nam 
bardzo na rękę, o czem świadczyć mo
że fakt, że dla X\Toehów chcą zorgarr- 
izować spotkania towarzyski w prze
jeźdź® do Warszawy w Austrii lub Cze 
ciiost •wacj. żeby koszty podróży nic 
były tak Yyscikie.

XVi>bec sprzecznych informacyj pra- 
sowcclt w sprawie przystąpienia Pol
ski. do rozgrywek m strzowskeh środ
kowej Europy w b ksie. ośw adczam. 
że PZB już dawno zgłosi! swe przystą- i 
pienia do tego tuniieiu.

Możliwe również jest, że N emcy zgol 
dzą się rozegrać W łiitym 1934 roku 
w Poznan u mecz Polska — Niemcy w 
ramach tych mistrz stw.

O tle chodzi « mecz z Budapesztem, 
.to byl on bardzo ciekawy. XVjgrała go 
moralne Warszawa, mino, ż wynik 
skorygowali Węgrzy. Pokrzywdzona, 
«datfem mojem wyraźn e Pisarskiego i 
.M zersk ego. Wlaśc wy wynik pcwi- 
nen brzmieć dla XVairszawy 1U:6. Rów
nież w walce Harangt — Bąkowsk: o- 
rzeczen e krzywdzi PoJaka, który zde
cydowanie wygrał.

Pjz om zawodów j>y| wysoki, nawet 
rezerwa Warszawy doskonałe wypa
dła. Boks warszawski zrobił kolosalne 
P stępy.

Budapeszt jest zespołem wyrówna
nym. jednakże ife umywa s ę do daw
nej dniżyny. Najlepszym bj t Frigoes.

Parę słów musze poświęcić p. Kan- 
kow$ky‘emti. Dopóki um:at tn opano
wać swe nerwy, wymik > były jednogło
śne: widząc jednak, że Budapesztowi 
grozi kięska. zaczęły g poiMWć ner
wy w sposób ttielicujący sic z godnością 
sekretarza Fby. Uznać walkę z Sz ge
ttu za przegrana przez P.sarsk‘ego. to 
świadczy wyraźne o nielojalności. 
Również remis Mgersk ego jest czarną 
plamą.

Jak z tego wjmika, błędem Warsza
wy było ty, że zgodz la s ę <ia poJobne 
sędziowanie, które jest n ez«ojne z m 
wemi przep sam Fiby.

XVyn k meczu Warszawa — Buda
peszt w b ksie wywołał porący protest 
wśród pub lcznoścł warszawsk ej. At
mosfera w Cyrku warszawskan była 
do tego stopnia naładowana elektrycz- 
ifośc‘4. że ife sr»:sób było przeprowa
dzić roanowy na temat n zesranych za 
wodów z kierownikami obu dtużyu. Do 
p'ero w V‘ktorj:. gdz'e XVOZB wydal 
na cześć gości bankiest, zrobiliśmy parę 
iwvw:ad<;w.

Artur v. Kankowsky—sekretarz Mię-

Mistrzostwa Łódzkiego O. Z. B. od
będą sic od 6 do II lutego. Mistrzo
stwa Pomorzą natomiast 17 i 18 lute
go.

Przy 18-sŁopniowym nnrpzic odbyło 
się w Witlmie śwetnie udane otwarcie 
sezbtnt hokejowego — zawody tirędzy- 
•tarodowe Łotwa U. S. — Osn sko \V4- 
no. Łotysze przyjechali w silnytn skta-

(Izynarodowego Związku Boksersk ego 
i faktyczny wódz boksu na Węgrzech.

Polacy w n «dzielnym meczu walczy
li ostro. N e .iest celem lx>ksu amator
skiego walczyć tak twardo, to też Fiba 
ofiarowała na naibl ższą c.limpjadę pu
har dila boksera, który będz c walczył 
najładniej.

Za naj.lepszgo b ksera uważam Pi
sarskiego. Największym jego błędem 
było to. że walczył swingami, łamiąc 
s .bie rękę: .padt on ofiarą tego c os-u. 
Dobrze sie też sp sa-Ii Rothclc, Bąkow- 
ski. Jeśli chodzi o Scwe-ryniaka, to przy 
pom nam sobie, że bel ■ n dawn-ei szvb 
szy.

N'e Jestem 
chi ;?ców. By _
Fatalnie wypad! Szanto. Fjiekes II. wy
znaczony ip czątkowo, został zJyskwa 
lii kowany za tiieprzyehodzen e na tre- 
n.ftgi przed tern ciężkiem spotkaniem.

Radzę zapoznać sę waszej pub! cz- 
ności z przep sami międzyna-red rwemi. 
a wówczas nie będzję bombardowała 
ringu — końeży p. K.wtkowsky.

Kleiner K'ss — kpt. Węgierskiego 
Związku Bokserskiego. ,.N e spodziewa
łem s ę. że Warszawa Jest -rak silnym 
cŚTodkiem. Polacy walczą z sercem i 
ambitne, co mi zą imponowało. Talen
tem perwszorzędnym jest Psarski. 
Nazwisko jego zabłyśnie już na mi
strzostwach śroJk wej Europy.

Uważam, że Pisarski wygrał z Sz’- 
getlm — był lepszy. Wynik ten krzyw
dzi Pisarskiego.

Najładniejszą wa’kę stoczył Szget 
z Pisarsk m. Santo zawiódł na całej 
linji — był najgorszy z naszego zespo
łu. O gorących temperamentach Pola-

i

zadowolony z moćh

ków słyszałem, ale temperatura na me
czu niedzielnym była za wysyłka. Uwa 
żarn, że “można protestować, ale n c ta- 
n emi środkami.

m. af.

WARSZAWSKI KUIB HARdARSKI organizuje

BOŻE NARODZENIE
Zł. 33,60

wraz z udziałęm w wieczornicy 
góralskiej

23 XII—27 XII

dz e z graczami reprezentacyjnymi.
Mecz odbył sę po raz pierwszy w 

Wilnie przy sztucziiem św etle. które 
I jednak ,n eco za w' dlo. gdyż reflektory 
i były źle ustaw one. M;mo mrozu na lo
dowisku zgrcmadzily s ę tłumy w dzów. 

I Odrazu tempo narzuć lo K. P, \\. 
Ognisko, trafiają; na bardzo twardą ... 
br nę w osobę najlepszego gracza Lo- 

1 tyszów Vedejsa. D.brzę równ eż grał 
I bramkarz Łotwy Lapa tfs, który zi kw: 
dowal przytomnie szereg niebe^piecż- 
nych strzałów w’inia«. XV pe-rwszei 
tercji zaznaczyła s ę wyraźna przewaga 
XX’ Ina. ale n estety. Godlewski kitka 
razy z krążkiem przejechał tuż k, |0 
bramkt.

i XV drug ci tercji Ognisko K.P-W. ma 
Jeszcze większą przewagę. Strzały w 1 
nlan idą jedna«; obok bramki. XX' duży m 
.S'top’i u było to przyczyną z1cję> oświę 

i I'eziia. XV tercji tej wyróżnił sę perw- 
szy a»tak wileńsk .

Depiero w ostadu’ej tercji udaje s ę 
1 wilii a nom przechytić szalę zwycięstwa 
■ ua swoją str ne. Godlewski II. po o- 
1 trzyman a krążka • J Kremeras strzel I 
i k ;kni m etrów pięknego goaia. XX' kil
ka nfntit potem wyn k (Jodlcwsk ego 

. podwyższa Okulowcz.
Łotysze są nadzwyczaj amb'tiii. XVal 

i cza oni cstr.t/, ale tnają słabą dyspozy
cję strzałową. Doskonale opanowali ja- 

i zde na łyżwach, prowadzą jednak d iść 
: słabo krążek, szybko startują.
i XVüniaài e gra! pięknie i d'br.ze zespo 
: Iowo. Na wyróżnienie zasługują dbaj 
• Godlewscy, Stan szewski i Kremer. Sę 
i dzowąt p. WasiJewsk'.
I Łotwa: Lapa nis. Vede.is. X'.,!iratns, 
Au z us, Klaeius, Żirn's, Ozols, Biutkis,

Jessens i Pakalus.
Ognisko: Wiro-K ro. prof. Weysser. 

lioff. Cr Jlewski I, Sjan szewskt. Okuł 
wcz. Godlewski I. Kremer. Bach. Ar 
drzejewski i Susze*.

Razem z drużyną lr kejową przyje 
chały z Łotwy dwe panie do jazdy i g 
rowel na łyżwach. Przyjechała mistrzy 
ni Łotwy Aiise Dreguse i Lr ja Dre 
manis.

Popis.r udały s ę świetnie, w dzowl 
dingo oklaskiwali młodą lyżwiarkę j1 
Dreguse. k'.ó-a ząprodukwata szere 
? c7." 9- fzędi;iycn f gitr. mając przyteti 
dość bogaty repertnar.

WILNO, i? J? _ Teł. wt. — W dri 
gim meczu łiokejowytn między Łotw: 
a Ogniskiem tWilpo) drużrny wystą
piły w tych samych składach. Łoty
sze grali o cala klasę lepiej, uzyskując 
też lepszy stosunek bramek, mimo że 
rewanż ąakończyl sic fell przegraną w 
stosunku 1:2.

Gra była żywa i ostra. XV pierwszej 
tercji prowadzenie dla XX'ilna zdobył 
doskonale dysponowany strzahiwo Go 
dlewski, 
z podania Okułowicza. 
cji tempo gry wzmogło 
Łotysze za wszelką cenę 
rowego gola, co im sic 
Lataina.

Drużyna Łotwy grała 
wyczaj ambitnie, ale mimo 
doskonale na łyżwach popełnia szereg 
błędów technicznych, zwłaszcza w li
nii ataku. W drużynie tej wyróżnili 
sie Latain. X'ede. Błukis i Jessin. któ
rzy są fcprezentacyjnyini graczami 
Łotwy

Zespół Ogniska trzymał się dosko
nale. Imponująco pracował pierwszy 
atak z Godlewskim Ił na czele, 
obronie wyróżnił sie Godlewski 
bramkarz Wiro-Kiro. który miał 
reg niebezpiecznych sytuacyl do 
kwidowania.

Rewanż z Łotwa ma sie odbyć 
21 stycznia, albo 10 lutego.

LWÓW. 17.1’.— Tc!, wt. — w .piątek 
m aty się -r z)X>cząć rozgrywk. o mi
strzostwo klasy X w Ir ike.'.i na łodzi«. 
■Pierwsza gra: Czartf — AZS, przepro
wadzona została jednak jako spotkanie 
towarzys-kc. ponieważ lód nie nadawał 
się w zupełność - dr» gry o mistrz- - 
stwo. S ina z.awieja p krywajła taflę lo
dową zwałami śniegu. Zawody zakoń
czyły wynikiem 2:1 dla Czarnych.

W niedzielę wyznaczono z okazji c- 
iwaircia toru hokejowego m cjsktego o- 
środka wychowania fizycznego dwa 
<P tkania, a to: Czarni — Ukraina oraz 
Pogoń — Lechja. Mecz przedpoludn' - 
wy Czarni — Ukraina nie doszedł do 
skutkn. pon eważ to- znajdował sie w 
fatainym stanie. XVieczorem Lechja po
konała P srń 1:0 (1:0. 0:0. 0:0). Mecz 
stal na bardzo n skini poziom e. Pogoń

TOtyaującą bramkę. Sędzi- wal ip. Strzo 
Icckj.

Zł. 29.70 
wraz z zwiedzaniem 

zabytków.
oni wyjątkowo słabi, <

poleca najtaniei ’ nyi/1 Л??Л0Т“ WfirSZaWS, Nalewa 29
i hurtowo i detalicznie „U I IlUUUi UB | w podwórzu, tel. 11-54-35
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Werta — Ged^na 11:5
GDAŃSK. 17.12. — Tel. wT. — XV 

meczu półfinałowym o bokserskie mi
strzostwo Polski XVarta pokonała w 
Gdańsku Gedanję. kwałłjikując się du 
finału.

XX’ wadze muszej Sobkcwiak prze
grał na punkty z XVyszectó«n (Geda- 
njal. XX’ wadze koguciej Rogalski (W) 
wygrał na punkty z Jaskółowskhn. ” 
wadze piórkowe) Kajna-r (XV) zrem:so- 
wal z Biangą. XV wadze lekkiej S:P'i”-

i ski (XV) odniósł zwycięstwo nad Golę- 
| b owskim. XV wadze półśresfr iej Wol- 
n'akewski (XV) zwyciężył na punkty 
Neumana. XV wadze średir e.i 
rzycki (XV) znokat-ir.wal Samcwske- 
Żo. .W wadze półciężkiej Karpiński 
(XV) wypunktował Hańskiego. XX' wa
dze ciężkiej Ged.an.ia zdobyła dwa punk 
ty bez .walki z powodu nieprzybycia > 
Piłata, którego przeciwii kicm miał być ' 

' Cłiistowski. »

.Maleli- I

Pierwsze starty narciarzy w Zakopanem
ZAKOPANE. 17.12. — Tel. wł. — 

Pierwsze zawody, właściwie jesz
cze treningowe lecz z braniem cza
su urządziły, dziś wspólnie S.N.P. 
T.T. i Sokół. Na starcie stanęło o- 
kolo 50 zawodników, wśród nich 
wielu z naszej ekstraklasy. Dość 
wymienić Beryclia. Marusarzy. 
Motykę. Skupienia.

Trasa o długości 12 kim. prowa
dziła z pod Sokola przez Wiicznik 
ku Strążyskiej, na.ste.pnie pod Reg
lami poza Mąlą Łąkę, stąd przez, 
(tronik na Gubałówkę w kierunku 
kościoła w Kościelisku, następnie 
stokiem Gubałówki, z powrotem i 
kolo Lorenca na Bimdówki i przez j 
Lipki z powrotem do punktu wyiś- i 
Ćia.

Jako jeden z pierwszych ruszył 
Stanisław Marusarz (Nr. 7). za 
nim Dawidek. trzynasty — Sku
pień. Środkowe numery maja Stop
ka Michał, Marusarz Jan. końco
we: 48 — Bcrych. 49 — 
Zdzisław. Śnieg dobry, 
choć niewiele.

W niecała godzinę po 
sygnalizowano zbliżanie się pierw- 
sze-go zawodnika. Jest <nm Maru- i 

‘sarz. który już na drugim kiloine-

. który zdobył i drugą bramkę
'V trzeciej ter 

sie znacznie, 
chciej*  «tono- 
udalo Prze г

znowu nadz-
że jeździ

W 
i i 
sze- 
rfi-

albogdyż tak 
wielkie różnice czasu były wyklu
czone.

Cale grupy zawodników wpada
ją do mety; zjawia się Nr. 48 Be- 
ryclj, który cały czas szedł znako
micie. przybiega jeszcze kilku a po
tem Motyka.

Okazuje sic. że trasa biegu w 
pewnym miejscu skrzyżowała sic 
niefortunnie z trasa równocześnie 
prowadzonego treningu klubu Wi
sły i zawodnicy pomylili drogę.

Wyniki, które nie dały nam ta-

trze wyszedł na pierwszego i do musiała zmylić trasę, 
końca teao miejsca nie odstąpił i'

• przyszedł do mety w pełnym „ga- 
! zie“ i w dobrej formie.

Jako drugi za nim. na jednej nar
cie podpierając się drugą złamana 
jak klikiem przychodzi Pradziad, 
wkrótce do nim Nr. 13 Skupień.

Zawodnicy niezadowoleni, mru
czą coś pod nosem. Widać, że z 
trasa nie wszystko jest w porząd
ku; a gdy wkrótce po Skupieniu 
wpadają na metę Nr. 31 i 33 staje 
się iasnem. że cześć zawodników

Motyka i 
nośny.

starcie

Na terenie Poznania
Pierwszy krok bokserów

Jesienny „Pierwszy ki.Ck bokserski" 
zorganizowany przez okręg poznański 
wspólnie z Ośrodkiem W. F. został sła 
biej obsadzony przez kluby niż zwy
kle. Zawodników, w ogólnej liczbie 2o. 
zgłosiły tylko kluby: Błękitni — 13« 
iWarta — 7 i organizująca się Y. M. U. 
A. — 5. Poziom walk był nierówno
mierny. Finałowe wyniki były następu 
jace: musza Wojtaszek (W) uległ dob 
rze zapowiadającemu sic Rohdemu 
(W): kogucia — inteligentnie walczą
cy Frankowski (W) zwyciężył wyso
ko na punkty Stefańskiego (B); piór
kowa — Kanikowski (B) dzięki silniej 
szemu ciosowi wygrał z Koniecznym 
(B); lekka — Cybicliowski (B) poko
nał Ktibisia (W); półśrednia — Jura
szek (Y> uległ iuż w 1 starciu przez 
kl o. Pawlakowi (B). dysponującemu 
silnym ciosem z lewej i prawej, bre
dnia — Schlecht (W) zwyciężył wyso 
ko na punkty Roszyka (BJ i wreszcie

i

w półciężkiej Cielecki (B) uległ po 
szybkiej walce, lenszeinu Scholzowi 
(Y) na punkty. XX’ ringu sędziował p. 
•Michalski.

Finał drużynowych bokserskich mi
strzostw Polski został iuż wyznaczo
ny na 28 stycznia 193-1 r.

Roczne walnę zebrani« poznańskiego 
Okr, Zw. Pływackiego u e wyłoniło no- 
weg zarządu'. Po dyskusji c-dzielotio 
jednogłośnie pokwitowanie s-kairbutfco- 
w', n a tom as t absołut--r-Jutn dla za-rzą- 
da-p-zyiętn wększośc ą głosów. Z po- 
\y du tego por. Jankowski, były prezes 
dr. Sokołowski, ipp. LudwiczaJk 1 Smo
czyński wycofali- swe kandydałiiry 
Wobec tef rezygnacji *n  c do&zło oo wy 
boru prezesa i wiceprezesów z oiawu 
kandydatów. Po szeregu propozycyj 
noieeono komfsii składającej stę z pre
zesów kiiiłiów. by zastartów ła się nad 
składem przyszłego zarządu.

Narciarze A. Z S. Poznań rozpoeży 
nają swoją działalność tegoroczną kur 
seni narciarskim organizowanym w 
Zakopanem. XV zależności od warun
ków śnieżnych w początkach stycznia 
przewidziane są ponadto biegi o od
znakę Na koniec stycznia nrzewidzia 
nv jest bieg o mistrzostwo Poznania.

Do n*öYCi« wszystkich epltkrti

kiego obrazu, iak sic sDijziewaliś- 
juy. trzeba b.vlo oodzicl.ć na dwie 
gruny; jedna grupę, która przeszła 
ie-dną trasę a druga przez pomyłkę 
ooszła inną trasą. Ponieważ odleg
łość tych tras była różna, więc 
czasu obu grup porównywać nie 
można.

Grupa pierwsza: 1) Marusa.z 
Stanisław 59:05. 2) Skupień Statrs- 
ław 1:02:03, 3) Mrowca Franciszek 
t:H2:52. 4) Dawidek Jan 1:05:12, 
5) Kościesza 1:08:10.

Grupa druga: 1) Bcrych Władys
ław 54:41. 2) Marusarz Jan 57:16. 
3) Stopka Michał 57:19. Motyka 
Zdzisław 58:09, 5) Wawryikoi
58:10.

W tym samym czasie odbyły się i 
na Lipkach zawody treningowe i 
XV:«ly. cznsó«' jednak zarząd n’e I 
podał do wiadomości. 1’rasa około I 
12 kim. z pod Lipek przez Księży | 

| Las, Krzeptówki nod sanatorium ! 
; wciskowe. Gronik ku Malej Łące; 
i i z powrotem przez Księży Las —I 
i Li<pki. Startowało przeszło 20 za

wodników. Kolejność była nastę- 
I Diraca: 1) Michalski, 2) Mrów ca- 
3) Bcchenck. 4) Łuszczek. 5) Gaw
likowski. Nowacki zmienił trasę i 
czasu ’ego ntj można było ocenić.

Zjazd P. Z. L T
nie przynosi nic nowego

Po odbyciu się walnego zgroma- 
dyzeiti.i Pol-kiego Związku Teni
sowego. nie może-ms*,  niestety, 
zmienić swej opinii, wypowiedzią- .. ______ ____
nej o tej instytucji w ostatnim nu-1 rządku dziennego; mówi się o tern, 
merze „Przeglądu Sportowego". !o czem zarząd chce, aby mówić.

Ludzie, którzy w związku f eniso I Typowym przyikliadein takiego 
wym mają coś do powiedzenia1, nie Inostępowania były zastrzeżenia 
są w lwiej części sportowcami -z,[komisji rewizyjnej co do szeregu 

1 krwi i kości; w Zakopanem takich i kwitów. Mimo, ż-e na posieuzeniii 
panów nabywa sic krótko — ,.ce- iuie był obecny ani skarb.tik P.Z.L.T. 
pry". N"by to chodzi w góry, niby p. Zarębski, ani wiceprezes aćmi- 
nosi na sobie ciężkie plecaszyszko.-iHstracyjny p. Miller, zebrani prze

biliby w zimie śmiga na deskach, ale -szli szybko nad podniesionemi za- 
!przecież to nie ..swój“ człowiek, j.'-trzeżeni.•'tmi do porządku dzienne- 
tzrosły w jedno z granią gór, rozu- jgo i uchwalili stereotypowe a-bso- 
miejący ich oddech, gadający -z si- i luiorjum.

iklawami, zlany w jedno z całym |
; krajobrazem i duszą Ta-tT.
I A że w sporcie tenisowym „ce
prów“ jest cotiajmnicj tyle, co i w 
- taternictwie czy narciarstwie, więc 
l nic dziwnego, że prawdziwa brać 
spprtowa przyjąć musi nowe wła
dze P.Z.L.T. bez entuzjazmu.

Do e-nłuizjazmu tego jest t-embar-

ttarjuszc.
Nad ws.zelkiemi .ale", poJnoszo- 

iiemi przez poszczególnych opotieu 
tów przechodzi się od ra zu do po-

Kapitan Sportowy P. Z. B, p. Koś- 
clelskl został ostatnio ukarany m!e- 
sięczną dyskwalifikacja przez... Wydz. 
Spr. Sędz Pozii. O. Z. B. Powodem 
dyskwalifikacji -iest sędziowanie w rlti 
KJ1 Podczas zawodów Warszawa — 
Gdańsk bez zezwolenia w. S. S Pozn. 
o. Z. B.

I

dziej ćaleko, że władze P.Z.L.T. są | 
może kdyną już dz,isiaj w Роксе |

ANTXVERPJA. 17.12 — TęL,^-,7 
XX’ meczu sprinterów zwyciężył Edie
rens przed Richterem. Falk. Ilanse- 
neni, Honemanem i Gerardinetn. Wy
ścig 30 kim. za prowadzeniem wy
grał Ronsse. przed P'juenburgiem, 
Guerrą i Pelissierem.

BERLIN. 17.12 — Teł. wl. — Na 
skoczni narciarskiej pod Berlinem w 
Schrklhorn odbyły się skoki, na któ- 

i rych padl rekord skoczni 32 mtr. 
! WIEDEŃ. 17.12. — Tel. wl. — Wszy 
I stkie mecze piłkarskie zostały odwo- 
I lane z powodu niepogody.

BUDAPESZT. 17.12. - Tel. wt. -XV 
meczu piłkarskim Uipest wygrał z 111 

1 Obwodem w stosunku 3:1.

bazą pseuidoarystokrnc.ii sportowej, 
gdzie miestety „fason“. <a cza^sami 
pieniądze zastępują piękne skąd
inąd tradycje, herby i nazwiska.

A że równocześnie, jeśli ełiodzi 
o ziaiwoditiilków, zwłaszcza czoło
wych, są oni reprezentantami jak- 
liajszerzej ujętej idei demokratyza*  
cii, wytwarza się w P.Z.L.T. dość 
groteskowa sytuacja: dystyngo
wani nieskazitelni pod względem 
form tworzyskkh i ubrania mece
nasi sportu, którzy dla dolnego to
nu „uprawiali“ otłST*  grę w tenis 
są łaskawymi protektorami, demo
kratycznych graczy.

Zebranie niedzielne byio row- 
nież bardzo dystjngowaJie. 1 rze- 
prowadzono je j:!k typowe posie
dzenie dobrze obsadzone’ przez za
rząd spółki akcyjnej — aby’ formal
ności 'stało się znriość.

Już w przeddzień wszystko jest 
wtedy postanowione: kto będzie 
w zarządzie, 'kto w radzie nadzor
czej ile renumeracji otrzymają dy
rektorzy a ile dywidendy — akc.io-

Poza tern cale obrady nic miały 
I w sobię nerwu i wyczuwało się że 
| wszelkie dyskusje i podnoszenie 
spraw zasadniczych odbijają się 
bez śladu o mur partii rządzącej.

Dlatego też uważamy za stosow
na podać jedynie, że posadzeniu 
przewodniczył p. Drewnowski; 
wybrano zarząd w składzie pp-

Prêtes gen. Gasiorowski. vice- 
prezesi Miller i płk. Steifer; sekre- , 
tarz inż. Eiger, kapitan związkowy 
rttn. Ricdl, skarbnik Zarębski, człon 
kowie DP- Olchowicz. łłłakow.cz, 
Gracfe. Sękowski. Polakiewicz R- 
Kożmian. mir. Dziania, Pałęcki i z 
zamie.iiscowych płk. Finstler 
(Lwów). Potuczek (Kraków) i Kulej | 
(Kąt). Komisja Sportowa rtm. Riedl. 
Wasilewski. Szulwic. Ferster, Po
tuczek; że w preliminarzu budże
towym uchwalono odpoM iednie su
my na obóz treningowy przed spot
kaniem o puhar Davisa i osobne 
na trenera objazdowego; że gra
cze .czołowi nie wyjada prawdo
podobnie na Rivière ewentualn e 
jednak mozliuLV .iest mecz rewan
żowy Polska — Monaco; że Mi
strzostwa krajowe odbędą się w 
dn. 11 — 17. VI. w Poznaniu, mię
dzynarodowe xv sierpniu lub wrześ 
niu w Warszawie zależnie od poro
zumienia z Czechami. Austria ' 
Węgrami; wreszcie — że kalen
darzyk imerez krajowych ustali 
Zarząd.

ze

Tadeusz Kuchar jeden z najbardziej 
zasłużonych działaczy sportu po.skie- 
go powołany został do XXarsza«y (hi 
PUXVF w charakterze kierownika wy
działu inwestycyj sportowych. Odjazd 
p. Tadeusza Kuchara do XVarszawy 
jest dla sportu lwowskiego cczkim

ciosem, traci on bowiem jednego z naJ 
lepszych organizatorów i tęgiego fa
chowca. któremu Lwów, a -w szcze
gólności Mitejskt Kom. XV. F. t P- w- 
ma wiele do za-wdzdęczewia. XVyPeh'lC* 
nie powstającej luk: nie będzie rzeczą 
łatwą.

Warszawa-Łódź 17:5
Kromka wydarzeń w słolky

fizycznej. Wynik: techniczne były następujące ... . . ----
zwycięża ________ ______ ____
"a: P.t ć (XX ) — Raźn,ewsktego fŁ). 
M. lekka: Szajewski (XV) — Szmidt 
(Ł). Warszawianin _\yygral przerzittin 
przez bi-odro. XX’. pólśrediwa: Zemłir»»- 
-ki (\V) — Ś':ckiego (Ł). M-strz IV,'- 
skl walczył słabo, lecz rnusiał zwyefę. 
żyć. XV. średnia: Piasków-k (W^ —* 
Jagodzińskiego (Ł). XX'. pólc ę/ka: Fal- 
k-iew'oz (\V) — Jakubowski (Ł). Za 
n.c-dozwol-ony chwyt Falkiewicz został 
Zdyskwalifikowany Wygrał Jakubow
ski- W. ciężka: Puciata (W) — Lipczyń 
skiego (Ł). Mistrz PoksW Puciata gó
rował siłą nad przechvtr’'kiem. XA< 
przedincązu SwJt pokonał Skrę 16:7. 

zawodów p. Wacław’

turniej ping-ponKow.V 
w' XV’arszawie o puhaf

Mecze hoktie^'e. rozegrane iv U «r-t 
szanse przyni^Y następHjącc

Poic iJa — bkra 5:2 (<p[ 3.9 2:1)-' 
Gra równorzędna, jeuuak sęfowe iwvt’a 
dy Kryg era ] ozczepattiaka zapewniły 
Po'c?>!:e Vc:ęstwo. Bramki 
.La. Po.°iił! Strzę. Krvjr;er f Odro- 
A\aż bp - ' ^czepatFałc. dla Skry bra-

> s,a,'° ”•
Sparta i’:0 (4:0- 3:n- 4:0)- 

dl"wsk^i, ^'Cięstwo akademików ży 
U4 Hra.|rdcf Żassu strze.Ji-RasmiT (6). Hir^berg (3). Ner (2). Se- 

”• Berkowski. .
. Warszaw-Mka - Marymont 11:0. 
■"cez T0?ezranv piątek. Bramki ?do(5)" Przedpełski (3), 
Kumak (2)

arszawa zwydeie Łódź tv zapa*  
^ach Atleci warsza.wscy w meczu 
rewanżowym z Łodzią wykazali swą 
'Wższość pod względem ■łech-tnflćl ł siły

Mistrzostwo tenls<h»e JaponJi zd- był 
młody N'sh mirra, buąc w f .Ila)e Fo,j=. 
kura 6:1. 6:4. 3:6. 6:4. XXszvscy gracze 

! dawni mistrzowie zostali 
wyelim iiowatń w p. Przedrfch rundach. 
XX’ grze podwojec.i mfstrz-stwo zdobyli 
Nls-h-itAU1’'*'  Jinnagaslr, h:|ąc w finale 
Satoh. Ni’«’»'.

Lista najlepszych ten sistów ćzesk ch 
następująco; Menzcl. 2) Hecht 

i s:t>a, 3) Malecek, 5) Krasny 1 Vod.ic- 
ka. 7) Zapralck, 8) Caska. 9)’ Marealek. 
10) Rohner: painę; j) Deutsch. Kozekt- 
h>va. 3) Meerhautoęa, 4) Blanarova i 
i łicne.ya.

Rewelacyjne uchwały co do amator 
st\va powziął Kanadyjski Związek A- 
Uetyczny Jednoczący większość dzia- 
łow sportu. Kanadyjczycy postano
wili, ze zawodowcy mogą w przyszło 
set startować wraz z amatorami a nad 
to. ze zawodowiec może zostać z po
wrotem amatorem, jeśli przez trzy la 

1 ta nie zarąbią nic na sporcie.

NARTY, ŁYŻWY, SANECZKI STADION

w. kogucia: Mianowiski (W) 
Saduiskiego (Ł). XV. piórko-

Sędzia główny
/Żółkowski.

Trzydniowy 
szkół średnich ..................................—
Y.MCA wygrał zespól Gimn. Żerom
skiego przed Poniatowskim zdobywa
jąc puhar Przechodni. Turniej tej*  
zgromadził 11-cie drużyn na stare ty

Zaspokoisz cieka
wość nabywając
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Stanisław Kiecal - Stanley Ketchell
dawny mistrz świata wagi średniej wzorem dia pięściarzy całej kuli ziemskiej

STANISŁAW KIECAL 
fenomenalny pięściarz polski, 
mistrz świata wagi średniej w 

jatach 1907—1910.

uznają jednogłośnie za najbardziej 
rozmiłowanego w swym zawo
dzie, najbardziej porywającego i 
walecznego pięściarza w historji.

Stanisław Kiecal - Ketchell jest 
podawany za wzór pięściarskiej 
młodzieży całego świata, jako naj
większy w dziejach fanatyk ringu, 
bokser najczystszej krwi, z którym 
porównanie wytrzymują jedynie 
nieliczni.

Nie będziemy tu opisywali karje 
ry sportowej kiecala. Uczyniliśmy 
to juiż kiedyś i nasi pięściarze zna
ją napewno dobrze niebywałe wy
czyny swego wielkiego patrona. 
Chcemy natomiast tenaiz podkre
ślić że polskość Kiecala. urodzone
go i wychowanego w dalekiej Ame 
ryce. nie przejawiała się jedynie w 
nazwisku, że usposobienie .tego 
chłopaka, kóry tngdy nie widział 

| swojej ojczyzny, jego temperament 
•i fmtazja były polskie w stu pro- 
i centach, oddawały pełny blask n<a 
! szych narodowych zalet i rzucały 
ostre cienie naszych narodowych 

i niedomagali.
Żyjąc w innych czasach i w Hi

nein środowi sto. Kiecal sz alałby 
napewno na wszystkich sejmikach 
i zajazdach, z tą sarną namiętno
ścią puszczając w ruch karabelę z 
iaką na preriach i ringach Wild 
Westu puszczał swoje żelazne pię 
ści.

Nieposkromione pragnienie >ru-

chu i nowości wyprowadziło go, ja nie został wcale „statecznym’ 
ko kilkunastoletniego chłopca, z szanującym swe cenne pięści 

pogiiało^na^Zacliói na niezliczone i fantazja ponosiła go oadobre. 
nr7v<rodv Przedsiębiorczy, zia- Włóczenie sie incognito po

1“ i
______________ - ... pieści mi- 

domu*  rodzicielskiego w Michigan i strzem. Miał wtedy zaledwie 20 lat

wzięty, nie zagubił się bynajmniej 
w tłumie wykolejonych trampów i 
półdzikich cowboyów, a wypływał 
wszędzie na powierzchnię, zdoby
wał poklask i uznanie.

Uprzykrzywszy sobie pracę cow 
boya w Montanie, pojawia się w Ca- 
lifomji i zostaje kelnerem. Wieczór 
kiedy menager pięściarski Mauirice 
Thompson wpadł do owego loka
lu, aby ukoić pragnienie, jest punk
tem zwrotnym -w życiu Kiecala.

To, że chłopak, pomagający mu 
przy obsługiwaniu gości, rzucił 
nieopatrznie w jego stronę jakieś 
przykre słowo wywołało taką pie 
kielną bijatykę, że olśniony mr 
Thompson; zamiast o piwo popro
sił o atrament i prowizoryczny 
kontrakt spisano zaraz na miejscu!

W ten sposób Kiecal znalazł się 
w swoim żywiole, 1: — 1
prawdziwy, jedyny dla siebie lach 
i oddał mii się całą duszą. Tych 
kilku ludzi, którzy byli kolejno jego 
menagerami stwierdza jedno: mię 
mieli nigdy przedtem, ani potem i 
nie widzieli nawet pięściarza tej 
klasy, ale nie mieli też nigdy z ni
kim tylu kłopotów i denerwujących 
niespodzianek.

Zdobywszy w r. 1907 tytuł mi
strza świata wagi średniej. Kiecal

Włóczenie sie incognito po ma
łych miasteczkach Zachodu i an
gażowanie się do meczów z miej- 
scowemi ..sławami“ — to jedna z 
jego najuliibieńszych rozrywek. 
Dla pogłębienia wrażenia swych 
(piorunujących zwycięstw wyjeż
dżał natychmiiaist po walce, zosta
wiając za sobą zdumioną i zaintry
gowana osadę.

Można sobie wyobrazić wzbu
rzenie menagera, oczekującego1 .
przybycia swego pupila na walkę, bekasy? 
o mistrzostwo świata z Billy Pap
kę, kiedy otrzymał od niego z dro 
gi przekaz pocztowy na 10 dola
rów z wyjaśnieniem:

— „Przesyłam twoją część 
ostatnią walkę“.

Okazało sie. że nawet w tak 
żnym dlań czasie, w podróży 
spotkanie o najwyższy tytuł, Kie- 

ztialazł swój ] cal nie wytrzymał i stoczył w ia- 
' Ikiejś mieścinie walkę za 30 dola

rów.
Że nic wchodziła tu w grę chęć 

łatwego zarobku, niema nawet cie 
nia wadliwości. Ten sam chło
pak potrafił przecie za całe hono
rarium z meczu zakupić sobie X 
tuzinów jedwabnycłt koszul! Bo 
Kiecal, straszliwy niszczycielski 
pięściarz, przezywany ..Zabójca z 
Michigan” był w istocie wielkim,

1 :

za

w a 
na

niepraktycznym, rozbrykanym 
dzieciakiem...

Dziennikarz amerykański Hype 
Igoe wspomina o figlu, jaki wypła 
tał kiedyś Polak pewnemu gościo
wi, zwiedzającemu obóz treningo
wy Woodlawn Inn w New Yorku. 
Pan ten, bardzo rozmowny, przed 
stawiony Kiecalowi zaczai opowia 
dać swoje nadzwyczajne przygo
dy. chcąc najwidoczniej zaimpono
wać słynnemu bokserowi.

Kiecal słuchał w milczeniu z u- 
danem zainteresowaniem, aż nie
spodziewanie zapytał:

— A czy polował pan kiedyś na

— Nie. nigdy. Uznaje tylko po
lowanie na grubego zwierza.

— Rozumiem, sir. Pan szuka 
mocnych wrażeń, jak prawdziwy 
mężczyzna — uśmiechnął się nie
znacznie Kiecal. — Może jednak zro 
bi mi pan ten zaszczyt i dzisiejszej 
procy pójdzie pan razem z nami na 
kekasy? Zaipolujenw moja męto; 
c<l. bez fuzyj, a tylko z latarnią i 
z workiem!

— Pana własna metoda? Oczy
wiście, że z przyjemnością skorzy 
stam z zaproszenia.

Obiad przeszedł wesoło. Gość 
bawił się świetnie, opowiadając 
niezmordowanie aż do zmroku, kie 

iny- 
w

dy Kiecal uformował swoja 
śliwską kowanję i. z latarnią 
ręku, poprowadził ją wgłąb lasu.

Rozglądając się dziś wśród zawo
dowych pięściarzy całego świata, 
znajdujemy skromna tylko ilość 
tycii. ‘którzy, zajmując się sportem 
jiięściarskim... lubią go jednocze- 
®nie- . , , .

Paradoks ten nie jest a z tak da- 
lece paradoksem, jakby się zdawa 
ło na pierwszy rzut oka. W zawo
dzie pięściarskim tak i-k i w każ
dym innym, nie wszyscy są cntiu- 
^jastanii swego zajęcia, wielu tra
fiło tam z prostego wyrachowania, 
że w aśnie w ten sposób, a nic w 
inny zapewnią sobie najłatwiej od
powiednie warunki egzystencji.

Duże stosunkowo zarobki ścią
gały i ściągają do boksu ludzi cncr 
gicznych, patrzących praktycznie 
na życie, zdecydowanych na wszy 
s-.lko. a niekoniecznie rozmiłowa
nych w tym sporcie, czy spragmo 
nycli sławy jaika wieńczy boliatc 
rów n.kgu. Lięsuatty , 
imożnaby wymienić bardzo wielu, 
a żc. przy odpowiednich zaletach 
duchowych i fizycznych, mogą oni 
osiągnąć nawet najwyższą klasę 1 
najwyższe zaszczyty, dowodzi m. 
fn. kariem Gene Tunneya.

Ludzi walczących dla samej wal 
ki, wiecznie jej spragnionych i po
szukujących stale przeciwników, 
jak już powiedziałem, spotykamy 
obecnie cora^ mniej, a takich któ
rzy staczają 52 walki w roku jak
Battlłng Levinsky. czy 3 jednego ■ 
wieczoru jak Bob Fitzstmmons, 
albo Terry Mc. Gowern, nie Znaj
dziemy napewno wcale.

Zastanawiając się nad tein,

p. Z. H. L. unieważnia turniej lwowski
Ustalenie listy sędziów. Brandenburger S. C. chce grać w Polsce

Turniej eliminacyjny we Lwowie w 
dn. 9 — 10 b. in„ który nral ustalić 
skład lwowskiej ki, A — został przez 
zarząd PZHL anulowany, gdyż wszy
stkie trzy uczestoczące kluby: Polo
nia (Przemyśl)- AZS j Hastnonea zo
stały okólnikiem PZHL z dm. 28 li*  
stopada zaw ieszone w prawach człon
kowskich. ,

Jest to wyrok bardzo ostry t nosi, 
bezwątplen'a. Charakter represyJi ja
kie stosować musi obecny zarząd 
PZHL w celu wybrnięcia z matni finan 
sowej. Nie fstoeJa żadne usprawiedli
wienia dia postępowaitśa klubów, któ
re odmawiają płacenia śmiesznie ni
skich świadczeń na rzecz swej organi
zacji centralnej. Wysokość składek 
wynosi zł. 15 dla klubów kl. B i zł. 
30 dla k’. A.

— u '«M-ifa rrwwaoz, phrare- tore ftgemly 
tylko dzięki pożyczkom, Jałcie udzie- 
?i'.i poszczególni członkowie zarządu. 
Subwencje. które związek jeszcze w 
sezoire bieżącym tr’e dostał, ale któ
re ewentualnie może dostać — o-’e mo
gą być w żadnym wypadku obrócone 
na pokrycie (potrzeb adinMhtraoj.:, 
gdyż ich cel jest wyraźnie zaznaczo
ny: popieranie imprez sportowych.

Lwowski PZHL otrzymał dyspozy
cje wyznaczenia nowego terminu tur
nieju eliminacyjnego • przeprowadze
nie go nawet wa'I'koverami klubów. któ 
re do tego czasu nie uregulują swych 
zobowiązań.

Zaznaczyć należy, żo walkowery 
stosowane będą we wszystkich okrę
gowych rozgrywkach do klubów, kto- 

---------------------------------- . , re mimo nieuregulowania składek be- 
sćanowiliśmy raz jeszcze wywo ac brały udział w zawodach.

po-

przed oczy czytelników sylwetkę, Związkową Komisja Sportowa na 
tego, którego znawcy pięściarscy I zasadzie nadesłanych materfatów (na-

BAKHAND OHTY (JAPON.JA)

ROZDZIAŁ IV.
technika.

Z wszystkich ruchów w sporcie, najnaturalniej- 
szemi i najłatwiejszemi wydają się poruszenia te
nisisty, aczkolwiek nie istnieją bardziej zawiłe.

Każda tenisistka, np„ widząc Zuzannę Lenglen, 
z początku zdziwiona jest tein, że sama nie gra 
równie dobrze, tak silne wrażenie wywołuje lek
kość i naturalność niezrównanego sposobu gry 
tej mistrzyni. U Cocheta i Tildena widzi nato*

razie tylko ?. trzech okręgów) oraz po 
siadanych w archiwum związku—-usta 
Hła następującą listę sędziów: sędzio
wie międzynarodowi — Os^iecimsk-, 
Adamowski, 'lupaiski Sachs, W. Ku- 
cliar i Kulej, związkowi: Żebrowski,

Czaplicki, Szeranc Karol i prof. Weys 
senhoff. Pozostałych sędziów: Laie- 
wćcza. Zarzyckiego. Szczerbowskiego, 
(łoucarzewicza, Stokowskiego i 
iewskiego — postanowiono przy 
bliższej okazji przeegzaminować.

Plany A. Z. S. Poznań
Sekcja hokejla na lodzie A. Z. S. 

Poznati ma już w zarysie ułożony ka
lendarz sportowy na bieżący sezon. 
Jest on obfitszy niż w inne łata, lecz 
realizacja jego jest naturalnie całkowi 
cie zależna od odpowiedniej pogody, 
Wśród hokeistów istnieje bowiem oba 
wa, że zima tak jak szybko przysżla, 
tak ...yuiiQ_szxi&o. /.-

Najbllższemi Imprezami sa rozgryw 
ki o mistrzostwo okręgu rozpoczynane 
spotkaniem z głównym rywalem — 
..Warta“. Na Nowy Rok wyjeżdża na 
turniej do Krynicy gdzie spotka się 
z Pogonią. Cracovia, K. T. H. i druży
nami zagraniczneml.

Na początek stycznia ma przyjechać 
do Poznania drużyna kanadyjska. W po
łowie stycznia przyjeżdża ..Branden
burg” z którym rewanżowe spotkanie 
nastąpi przy końcu tegoż miesiąca. W 
tym samym czasie poznaniacy grać bę 
dą w Łodzi w turnieju Ł. K S.-u z u- 
działem Legji. Unionu i drużyny go
spodarzy. Na początku lutego zapew
niony jest przyjazd Ogniska.

Skład drużyny na rozgrywki o mi
strzowsku1 okręgu ustalony jest nastę 
pująco: bramka — Stogowski (Muszyn 
ski). obrona — Stanek i LudwIczakB.. 
[ atak — Urbański, Warmiński i Krzy-

miast przypatrujący sie jedynie lekkość poruszeń. 
Wszystko to jest tylko zewnętrznym pozorem. 
Jedynie doskonała harmonja pokrywa skompliko
wane zestawienia ruchów przygotowujących, 
wykonujących i kończących każde uderzenie.

Tenisista, chcąc odbić wysłaną przez przeciwni
ka piłkę, musi najpierw (świadomie czy nieświa
domie) ocenić kierunek i szybkość z jaką ona leci 
i na podstawie tych spostrzeżeń wybrać pozycję, 
wyszukać najlepszy chwyt rakiety, skierować ją 
do tyłu i przygotować swoje niuskuły do momen
tu najwyższego napięcia. Potem musi on —i w 
tern leży ta trudność — rakietę przenieść do przo
du i wykonać swoje uderzenie.

Równocześnie musi on ponownie i to jaknaj- 
szybciej znaleźć równowagę, albowiem im silniej
sze było uderzenie, tern bardziej została ona za
chwiana.

Oko widza jest bardzo niedoskonałym instru
mentem do studiowania tenisa. Podczas przypa- 

I trywania się grze tenisowej, więcej obserwuje się 
■ bieg piłki, aniżeli ruchy grającego- Zwolnione zdję*  
I cia filmowe umożliwiły znacznie lepszą analizę 
! poruszeń i w ten sposób uczynione spostrzeżenia 
rzuciły zupełnie nowe światło na niektóre momen
ty techniczne. »

Ja np. przez długie lata przekonany byłem, że 
mistrz zwraca bardziej swój wzrok na piłkę, ani
żeli początkujący, po zobaczeniu jednak zwolnio
nych zdjęć filmowych, musialcm przyznać, że 
wielu najlepszych graczy podnosi oczy przed do
tknięciem piłki rakietą.

Jeśli ilość godzin spędzonych na korcie wzro 
! śnie, może sobie tenisista nieraz pozwolić na od
wrócenie wzroku od piłki, gdyż oko jego przy- 

I zwyczai się do rekonstruowania całego biegu pil- 
j ki z chwilą, gdy tylko część jej drogi będzie mu 
znana. Co się tyczy mistrza, tylko następujące 
momenty należy wziąć pod uwagę: jeśli piłkę re
gularnie i bezbłędnie uderza niewiele ją obserwu-

Wasi 
naj-

Zie-

— Najtrudniejsza rzeczą jest o<f 
nalezienie w gęstwinie tropu beka, 
sów — objaśniał w drodze. — Nie 
widział pan jeszcze bekasa? Duży 
ptak, wielkości jastrzębia. Wyplo 
szone z gąszczu biegną ścieżką, ni 
gdy nie zbaczając ze swego szla
ku i tuzinami wcliodza do worka... 

Zatrzymano się wreszcie, po 
kilku kwadransach marszu i Kiecal 
ustawił na s-tanowiskn swego go
ścia, każąc mu siedzieć cicho i 
trzymać przed sobą na ziemi sze
roko otwarty worek od kartofli.

— Niech nan uważa^ilnie. Ja 
z kolegami będę prowadził nagan 
kę wprost na to miejsce...

Minęło dużo czasu, zanim niefor 
tumy myśliwy zdał sobie sprawę 
z tego, że sromotnie z niego za
kpiono. Kiecal i przyjaciele, wró
ciwszy okrężną droga do domu 
spali już twardo, kiedy ich gość 
rzucił z wściekłością wmrek i poo- 
macku zaczął sic wycofywać z la
su. O świcie widziano go, jak 
zziębnięty, praeclrodził koło Wood: 

1 lawn Inn, nie próbował jednakże 
dostać się do wnętrza i Kiecal nie 
oglądał go więcej na oczy.

„Zabójca z Michigan“ szczery 
przyjaciel i wesoły kompan byt 
tylko wówczas ..nie do użytku“* 
kiedy budzono go z poobiedniej 
drzemki. Mr. Igoe podaję wpa
dek, jaki spotkał niejakiego Pete 
„The Goat“. który, nie wiedząc o 
zwyczajach Kiecala. zaczał pewne 
go dnia dobijać sic do iego poko
ju. Namówiony przez miejsco
wych dowcipnisiów „The Goat“ ko 
łatał tak głośno 1 niestrudzenie, że 
doprowadzony do wściekłości Kie 
cal chwycił rewolwer i strzelając 
przez drzwi, zranił w nogę natręt 
nego kolegę.

Dnia 15-go października 1910 r< 
pobiegła z Conway w świat tra
giczna wiadomość o śmierci Stan- 
leya Ketchella... Jedna 7, najwspa
nialszych gwiazd spadła nieocze
kiwanie z pięściarskiego niebo
skłonu w chwili, gdy blask jej sta 
wał się z dniem każdym coraz po 
tężniejszy. piękniejszy...

Okoliczności? Możecie przeczy
tać, że Kiecal zginał przypadkowo 
w czasie policyjnej obławy, może
cie przeczytać także, żc zasztyle
towano go podstępnie w ulicznej a- 
waoturze...

Nie chce absolutnie podważać 
! tych wersyj. Znając jednak uspo- 
| śobienie tego niezrównanego kró- 
j la nokautu, przyjmuję za prawdzi
we inne okoliczności jogo śmierci, 
okoliczności, które komentuje się 
często w prywatnych rozmowach 
managerów i starych, pięściarzy 
amerykańskich...

Okoliczności te. to jeszcze jeden 
rys charakteru Kiecala... Rys 
szczerze polski —romantyczność..4

Temat wiecznie żywy — pię
ściarz i kobieta. Zajmiemy się je
szcze nim osobno i obszerniej. Te- 

iraz. kończąc ten artykuł, poświę- 
Icony naszemu wielkiemu boksero- 
j wi. powiem tylko że Walter Di- 
'.pley który tego feralnego dnia w} 
! Conway przeciął ścieżkę Kiecala, 
1 nie uczynił tego przypadkowo i źo 
powodem była ,.ona“.„

f

Sznajder, doskonały bramkarz aka
demików warszawskich, dostał przed 
paru dmami skreślenie z l:sty z.awod- 
ników. WskutekJńterwencji PZHL — 
klub cofnął skreślenie, zastępując je 
zwolnieniem. Według krążącj-ch po
głosek — Sznajder ma zasilić drużynę 
Warszawianki, według tanych — pod
pisał ponownie kartę zgłoszenia, dia 
AZS.

Lcgja warszawska, pragnąc odrobić 
stracony początek sezonu — wzięła 
się ostro do pracy. W naJbitószym ty
godniu rozegra ona 2 spotkania z k'u 
bami warszawskiemi—w WlgMję wy- 
iedzie z Warszawy i w Krakowie spot 
ka się dwukrotnie (24—25 grudzień): 
z Cracovie i z Sokołem. Bezpośrednio 
po tych meczach wyjedzie do Zakopa 
nego, gdz'e przez 9 dni bedzie inten
sywnie trenować przed turniejem za
kopiańskim.

Wileński PZHL, który bardzo sku- 
teczitóe opiekuje sie na terenie Kura
torium wileńskiego szkohiemi druży
nami -- wystąpił z inicjatywą dopro
wadzenia do skutku spotkania najlep
szej szkolnej drużyny Warszawy i 
W ina. Na terenie Warszawy decydo
wać będzie o tern Związek Wycho
wawców Fizycznych.

., Brandenburg" beri :<n ki. k tóry
przez dwa lata gościł w Krynicy — 
zaproponować swój udział w Jednym 
z turniejów świątecznych w Zakopa- 
tietn lub Krynicy List podpisany Jest 
— zgodno z obecna struktura snole- 

i czttą Rzeszy — przez ..vereinsfithre- 
• ra”. Rówrfeż i Czesi zaoropo-nowa’’ 

. ' _._r 1_____________ > z
rezerwy LTC i całej Sparty. Oba za-

. me mogą

zagórski. II atak — Kazmicrczak, 
liński i Ludwiczak W.

Jedna z przyczyn, że dotychczas ule 
rozegrano meczów mistrzowskich jest 
zawieszenie prawie wszystkich klubów 
przez P. Z. li. L. no i ...grzywny cze
kające tych, którzy grać będą mimo 
zakazu. Dlatego też zapowiedziane mc 
cze zostały odwołane. (Warta — Po
goń). Drugim powodem jest chyba za 
wczesna zima. Bo fakt że Warta ma 
trzech inwalidów po meczu z T. K. S, 
Z. a A. Z S. był przez kilka dni zawic 
szony przez Senat Uniwersytetu, nie 
powinien być przeszkoda i powodem 
tracenia drogocennych i pewnych ter
minów.

Kalendarz wicemistrza Poznania — 
Warty nie został jeszcze ustalony. Na 
najbliższe dnie sa przewidziane roz
grywki mistrzowskie, następnie rewan 
żowy mecz z T. K S. Z.

Lwowski związek okręgowy hokeja 
na tedzie, założył przeć w decyzji P. 
Z II L. unleważn ając turniej ostry pro 
test i zdecydowany jest, gdyby PZHL 
utrzyjmy wał swoje zarządzenia, zrezyg!..........
tiować z przeprowadzenia p ».owitego przysłanie zespołu kombinowanego 
turnieju oraz mstrzostw I pozostaw ć 1____ Z^_.i
techniczne przeprowadzenie tych ger oroszenia'" jako 'spóźnione. 
PZHL w Warszawce. być uwzględnione.

i

być uwzględnione. Reksza

rza się płaską rakietą. Wpływ trzymania rakiety 1 górną część rakiety skierować do tyłu i ku dołowi 
i uderzyć piłkę w chwili, kiedy rakieta z ramieniem 
tworzy jedną linję. Nakoniec zginam ponownie 
przegub.

Przy wszystkeh uderzeniach — jak serwis, wo
lej, forhand i bakhand — zgina się i prostuje sta
wy ramienia, aby zwiększyć gwałtowność uderze
nia. Zawsze można zauważyć, że siła uderzenia jest 
większa, jeśli w ciągu przygotowania uderzenia 
starać się o utrzymanie jaknajdalszej pozycji ra
kiety, t. j. miejsca ruchu powrotnego po skończo- 
nem uderzeniu.

Film rozwiewa niektóre iluzje. Pokazał bowiem, 
że niema gracza, któryby przy wykonaniu pozio
mego forhandu prowadził rakietę zwyczajnie do 
tyłu i przodu, na tej samej poziomej płaszczyźnie, 
bez ścięcia piłki. Aby uczynić uderzenie tward- 
szem. nic podwyższając wagi rakiety, co z powo
du zmęczenia ręki tylko w ograniczonym stopniu 
nastąpić może, należy rakietą 
długą drogę, nadając temu 
gwałtowność.

Zamiast wykonania bardzo krótkiego, pozio
mego ruchu, który wskutek pauzy na końcu za
machu powrotnego rozdziela się na dwie części, 
większość graczy prowadzi rakietę daleko do ty
łu i jednoczy oba poruszenia w jednej pętli, która' 
umożliwia wykonanie uderzenia bez przerwy, 
wskutek czego podwyższa się siła momentu ude
rzenia.

Przy serwisie, używanym przez Pattersona. 
przy forhandzie Johnstona. albo też przy moim 
bakhandzie, koniec rakiety zakreśla drogę, która 
nic wykazuje żadnej wyraźnej zmiany kierunku. 
Fildcn podnosi lekko rakietę w czasie przygoto
wania forhandu. W chwili zginania łokcia wydaje 
się, jakoby rakieta wskutek własnego ciężaru, 
przyciągnięta została ku ziemi, a w chwili zmiany 
kierunku, zmuszona została do zakreślenia krót
kiej pętli, wskutek czego unika się przerwy, 

wykonaniu 
. ______ yraźniej przy ser-

na styl grającego przedstawia się w ogólności na
stępująco: Aby uderzyć piłkę dwoma różnemi 
chwytami, pod jednym i tymsamym kątem, za
chodzi potrzeba wykonania mniej lub więcej róż
norodnych poruszeń.

Kino potwierdziło, że wszyscy dobrzy gracze > 
uderzają piłkę zupełnie wyprostowanem ramie- j 
nietn, okazało się również, iż niuskuły pracują w: 
znacznie bardziej skomplikowany sposób, aniżeli, 
przypuszczano. Oba stawy ramienia, przegub i ło
kieć, powinny pracować jaknajwięcej przez zgi
nanie i prostowanie się.

Przy wykonaniu forhandu np.. nie można cofać 
wyprostowanego ramienia. Należy natomiast pró
bować zgiąć łokieć i trzymać rączkę prostopadle 
do przedramienia. Dopiero wówczas, kiedy rakie
ta zostanie cofnięta i ponownie skierowana do 
przodu, prostuje się ramię, otwiera się łokieć, 
a przegub odwraca się do tylu. Przy samem ude
rzeniu wysuwa się najpierw górną część ramie
nia, potem dopiero dolną, przy nieznacznem zgię
ciu łokcia. Nakoniec prostuje się przegub.

Ruch przedramienia i przegubu następuje na 
krótko przed momentem dotknięcia piłki rakietą, 
tak, żc przy samem zetknięciu ramię jest zupełnie 
wyprostowane, a rakieta przy uderzeniu znajduje 
się na jednej linji z nim. Podczas zwolnienia ru
chu, po uderzeniu, łokieć i przegub zaginają się 
ku przodowi i sprowadzają rączkę rakiety ku pier
siom.

Aczkolwiek wielu się do tego nie przyznaję, to 
jednak wszyscy wielcy gracze używają swoich 
przegubów, zginając je — to znów prostując — 
aby w ten sposób nadać piłce większa szybkość.

Przez długi czas próbowałem trzymać ramię 
wyprostowane w ciągu całego uderzenia. I dziś 
nawet niedostatecznie zginam rękę w łokciu, za
czynam i kończę uderzenie ze zbyt wyciągniętem I 
ramieniem. Mój przegub natomiast pracuje w I

zakreślić możliwie 
uderzeniu większą

jąc, to może on równocześnie śledzić ruchy prze-] większej mierze. Liczne zdjęcia udowadniają, żet Tę samą pętlę znaleźć można przy 5 
ciwnika. i Przy forhandzie i bakhandzie rączkę rakiety trzy! bakhandu i poniekąd jeszcze wyraźniej

wisie.
Dalszy cins w następnym numerze.

Kino pokazało lepiej, niźli obserwacja grającego, mam zwróconą ku ziemi, a na początku uderzenia 
że prawic we wszystkich wypadkach piłkę ude-1 zwróconą prostopadle do ramienia, abym mógł i



PRZEGLĄD SPORTOWY Środa, 2Ö srrirdnia 1933 rokit Nr. lOf

Po piłce nożnej kolej na boks
Berlin i Polska

• Berlin, w grudniu, inione zresztą słabym składem), i go wymazania dortmundzkiego bla Iw spotkaniach oficjalnych na jakieś mecz z Poznaniem skład Berlina Piirsch, Ramek) jest bardzo silny
Po wielkiem wydarzeniu piłkar- wie przytem. że bokserzy polscy mażu. *_•.  „„-..„o., i o-—«-, .= =------ .----- .. ------- ------------ .--------

są i„ _ 'K:~skiem i malej przygrywce hokejo
wej, przesuwa sie zainteresowanie 
na froncie polsko-niemieckim zde
cydowanie i na dłuższy czas na 
odcinek bokserski. Głos mają pię
ści!

Na łamach prasy pojawiło się 
tyle sprzecznych notatek o progra 
mie polsko-niemieckich' spotkań pię 
ściarskicii. że wartoby rzecz raz 
ustalić: niezależnie od prowadzo
nych pertraktaqyj i dyskutowa
nych projektów. w chwili obecnej 
zadecydowane są tylko dwie im
prezy, obie coprawda wielkiego 
formatu. Pierwsza, to spotkanie 
międzymiastowe Berlin — Poznań, 
druga to mecz Polska — Niemcy. 
Już 7 stycznia bedzie hala powy- 
stawowa w Poznaniu terenem pier 
wszego z tych meczów.

Niewątpliwie nie przedstawia | 
Poznań dziś tak groźnego przeciw 
nika, jakby to miało miejsce przed 
2 — 3 laty. Niejeden z krajowych 
zwolenników pięściarstwa wola’by 
może w tej chwili spotkanie Ber
lin — Warszawa, ale trzeba Po
znaniowi zaufać i oczekiwać godnej 
obrony imienia polskiego boksu. 
Naturalnie wynik 8:6 z Wrocła
wiem niczego nie mówi; Wrocław 
nie odgrywa w Rzeszy poważniej 
szej roji. Jeśli Poznań chce suk
cesu z Berlinem, będzie rnusiał po
pisać sie zgoła inną formą.

Podobnie jak Poznań w Polsce.1 fów przedwojennych. ukoror>ową- 
zmienił i Berlin swa role w pięś- nych zdobyciem mistrzostwa Eu- 
ciarstwie Rzeszy. Z roli stałego ropy, przestają Anglcy stopniowo 
„wicemistrza“, który ustępował | odgrywać rolę w koncercie 
bądżto Bawarji, ba.dźto Zacliodo- carstw hokejowych i dopiero na ze- 

przeszła stolica na stanowi- szlorocznych mistrzostwach w Pra 
— _-------Ostra rywa- dze zwróc;li‘na siebie większą u-

- - .------------- . wage.

___  ____ ■ Dlatego też nie pozwolą | eksperymenty, 
na najlepszej drodze stopniowe I sobie Niemcy w żadnym wypadku Opublikowany pierwotnie

(Weinhold, Picrenz. Gehlhaar, Li- i w czterech wypadkach pokrywa 
na powski, Lüdtke, Horiiemann,! '

sprawozdaniu.
NIEPOKONANA W CIĄGU 47-MIU MECZÓW REPREZENTACJA BUDAPESZTU 

uniknęła w Warszawie porażki tylko skutkiem nowego systemu sędziowania, o czem Piszemy obszerniej

Renesans hokeju w Anglii
Sztucznych lodowisk jest fam więcej niż u nas zwykłych ślizgawek

Londyn, w grudniu, stwowych. Jedno zwycięstwo nad
Austrją i jedno nad Francją, dwie 
przegname z tąże Francją i trzy z Ka 
ciadą — oto dotychczasowy bilans 
spotkań reprezentacji. Klasa Angli
ków i Francuzów jest jednak zaupel

! nie równa i o zwycięstwie decy
dował przysłowiowy łut szczę
ścia. < . " ■

Z Kanadą dwie porażki 1:7 i 0:7 
zostały częściowo wyrównane 
r:ęknym wynikiem 3:4 meczu trze 
ciego.

Od roku zeszłego datuje się po
wolne odrodzenie hokeju angiel
skiego. Po krótkim okresie trium-;

mo-

wi. przeszła stolica na stanowi- szlorocznych mistrzostwach w Pra 
sko pierwszorzędne. Ostra rywa- dze zwrócili‘na siebie większą u- 
lizacja z Bawarją jest stale aktu- wagę.
alna, ostatnie dwa spotkania (w | Hokej angielski znajduje się w 
Berlinie i Monachium) zakończyły i bez porównaflia 1€tłszei niż my sy. 
się remisowo. | tuacji. Przedewszystkiem rozporzą

Spotkanie z Poznaniem traktuje dza on .wielką ilością sztucznych 
się w Berlinie bardzo poważnie i lodowisk, z których sześć (!) znaj- 
daje mu się dużo sosu prestiżowe-: duje sie w samym Londyne. Są to 
go. Berlin pragnie przedewszyst-1 najnowocześniej urządzone palące 
kiem rewanżu za swe ostatnie nie-, Jodowe, gromadzące na wszystkich 
powodzenie w Warszawie (zawi-1 meczach b. elegancka i co najważ

niejsze liczna oubjiczność Hokej lo 
i dowy stał sie tutaj modnym, szyb- 
! kość i zmienność sytuacji p.orywa 
Anglików.

Dtugim 
grywane, 
strzostwa 
narodowe 
kontynentu i Ameryki.

Trzecim i najważniejszym jest 
piękne dpmmiurn Anglji —-Kana
dą dostarczającą najlepszych gra
czy do reprezentacy nego teamu w 
postaci studentów dwóch prasta
rych uniwersytetów Oxford i Cam
bridge.

Obecnie hokeiści angielscy są w 
pełni sezonu. W mistrzostwach li
gowych prowadzi Streatham S. C.: 
rozegrano wiele meczy m ędzyna- 
rodowyćh z czego 7 międzypan-

BRUKSELA 17.12 — Tel. wl. — W 
meczu bokserskim b. mistrz Europy 
wagi ciężkiej. Pierre Charles, znokau
tował iuż w drugiej rundzie Norwega 
van Poratha. Charles bvł w znakomi
tej‘formie. miał od początku przewagę 
i atakował stale, unikając jednak nie-, 
bezpiecznych prostych Notwega. Już 
w pierwszej rundzie posłał on na des 
ki Poratha. którego gong uratował od 
nokautu. Nąrweg byt jednak tak oszo 
lomiony, że pierwszy oios w drugiej 
rundzie zakończył walkę.

MONACHJUM. 17 12. —Tel. wl. — 
Rekord światowy w podnoszeniu cię
żarów ustanowił atleta niemiecki wa
gi lekkiej Schwaiger: w rwaniu lewą 
ręką uzyskał on 80 klg.

PARYŻ. 17.12. — Tel. wł — Bieg na 
przelai około 8 kim. wygrał Rochard 
w 27:09.1 przed Lecuronem 27:20.1 i 
Arnoldem ZT.Zl.

Mecz ten o mały włos nie stwo
rzył nowej karty w historii angiel
skiego hokeju. Anglicy prowadzili 
już 2:0, lecz nie cofając se do de- 
fenzvwv. a ciągle atakując musie
li wkońcu skapitulować przed wir
tuozami krążka.

Rozmawiałem po tym meczu z 
kapitanem Kanady. Lou Bates‘em 
(iuż raz był w Europie wraz z 
.Ottawa“), który był zaskoczony 

n ękna grą Anglików i rokuje im 
duże sukcesy w Mediolanie.

Charakterystyczna dla hokeju 
angielskiego jest wielka ilość gra
czy o równej klasie. Anglicy są w 
stanie wystawić obecnie dwie rów
ne prawie i silne drużyny, o do- 
brei technice i szybkości.

Atak jest tutaj najlepszą Iinją. 
Obrońcy nieźli technicznie, szwan

sie z ósemką, która przed kilkoma 
dniami walczyła z Bawarją w Mo
nachium. Ale z tych czterech 
wspólnych reprezentantów prze
ciw Bawarji i Poznaniowi, aż 3-ch 
odda’o w Monachium punkty (Pie
ren/, Lüdtke i Hornemann), a tyl
ko jeden zwyciężył (Weinhold). 
Jesteśmy wiec pewni, że Sport- 
wart (kapitan) berlińskiego okręgu 
skontroluję raz jeszcze ósemkę wy 
znaczoną na poznąń i przeprowa- 

: dzi, w mej poważniejsze korekty.
Życzyćby należą"o. aby w .repre 

zentacji Berlina pozostał Ramek. 
Spotkanie jego z Piłatem stanowiło 
by największą może z dotychcza
sowych sensacyj polskich ringów 
bokserskich. O porównaniu Ram
ka z Haentschleni. który Pokonał 
Wiśniewskiego przez techn. k. q. 
i którego krajowi sprawozdawcy 
uważają za wymarzonego przeciw 
nika dla Piłata, naturalnie niema 
mowy. Ramek to zupełnie inna 
klasa; postawi on poznańczyką 
przed najtrudniejszem z dotychcza 
sowych jego zadań.

Drugą, z dwu wielkich imprez, 
o których na wstępie mówiliśmy, 
będzie pią>te spotkanie Polska — 
Niemcy w dniu 4 lutego 1934 roku. 
Wrócimy doń jeszcze w odpowied
nim czasie.

*
Przy okazji pozwolimy sobie na 

małą wycieczkę do obozu zawo
dowców.

Niemiecki Związek Pięściarzy Za 
wodowych zdjął zakaz startu pol-

Dwa występy hokeistów Oxfo>rdu strza ri landji wag
Pradże nie przyniosły Anglikom sukce Branda, 
sów; TC pok nal ich pierwszego dn a w Nowy Jorku m stirz świata wa-
1:0. kombnowany team Slavn i Sparty gj |ekkiej Canzonerj pobu b. mistrza

pólcężifoej Pet

.....  ■ — ---. . VV nowy JOrKU O. Ili «ra1:0. kombnowany team Slavii i Sparty gj |ekkiej Canzonerj Dobi| b. 
zremsowaJ 1:1. ! Europy LocatelU ego.

Argentyna p°konała Urugwaj w Mon- ;
tevideo w meczu piłkarskim w stosun
ku 1:0

Pstulla, były trener bokserów pol
skich pobił w Berlinie na punkty nii-

Austria (W eden) została pok nana w 
Lverpo> łu przez C F. L verpool w sto 
buciku 2:4. Obe bramk. dla Austriaków 
strzel I Sindelar.

Ruja jednak w ustawianiu i takty-,sklch zawodowców na terenie Rze 
ce. Wogóie taktyka i zgranie po-l^Y- ^akaz ten pochodził jeszcze 
zostawia dużo do życzenia: zbyt,z , okresu wiosennych konfliktów, 
wiele nadziei pokłada se w ak-I w Rzeszy urojono sobie boj- 
ciach solowych; lecz gdy atak An- ko‘ niemieckiego sportu w Polsce 
gl.ków zacznie dobrze kombino-i’ )v rewanżu cofnięto licencję jja 
wać. staną sie oni jedną z najgroź- Górnego na start w Berlmlę. W 
niejszych drużyn Europy. Jednak o1 
zgrane b. trudno..związek hokejo
wy bowiem ciągle eksperymentuje 
i zmienia skład drużyny z każdym 
meczem.

W sk'adzie obecnego teamu re- 
orezentacy nego widzimy aż czte
rech byłych Kanadyjczyków, któ
rzy jednak mieszkając od p ęciu lat 
w Anglji mają prawo reprezento
wać (według ostatniej uchwały 
w’adz naczelnych) barwy brytyj
skie.

międzyczasie ędażyli Niemcy 
stwierdzić niesłuszność swego sta 
Jiowiska. Polskiemu sportowi za
kaz ten wielkiej zresztą krzywdy 
nie wyrządził, praktycznie bowiem 
zawodowcy polscy i tak byli za 
shabi na ringi niemieckie.

gil.

BERLIN 17.12. — Tel. uł — W 
Zella Mellis bieg narciarski 30 kim. wy 
grał Otto Wahl w 2:31.22; w Muegl tt 
(na granic«- wy
gra! Richter w 1:14.03 skoki K oh ber- 
stad — 31 mtr.. kombinacie — Kobber 
stad.

ZURYCH. 17.12. _  Tel. wł. __  yy
Szwajcarii rozpoczął sie na dobre se
zon narciarski przy bardzo dogodnych 
warunkach śnieżnych. W Andermatt 
b.cg la kim. wygrał Simmen w 48:18: 
w Grindelwaldzie bieg i? k)m Mueller 
w 54:19 s.. a slalom Steuri: w Wengen 
kombinacje slalomu j bjegu 12 kjm. Wy 
srał Almen.

LONDYN. 17.12. _ Tel. wł. — W 
meczu hokeja na lodzie Oueens Cluó 
wygrał z Les Volonts (Paryż) w sto
sunku 4:2.

PARYŻ. 17.12. — Tel. wł. - W wy
ścig“ Ommum triumfowali Lemoine, 
picliard przed Pelissier. Archambaud i 
Lacquehay. Raynaud.

plusem są regularnie roz 
systemem licowym m- 
i liczne mecze między- 
z czołowemi drużynami ka- 

od-
Eu-

Sonny.

M O K I

Wedel ną starcie biegu łyżwiarskiego 
Niestety, obrazek to rzadki w Polsce

TORCIKI
PRALINOWE i ORZECHOWE oraz MNÓSTWO SŁOD
KICH NIESPODZIANEK ODPOWIEDnIch na up0-

MINKI POLECA

MROŹ NIE JEST PRZESZKODA W PŁYWANIU! 
Takiego zdania są Amerykanki, których przedstawicielkę widzi

my W chwili „lądowania“ po treningu w lodowatej wodzie.

NA CZYSTYM . 14jodzie w wielkim DOBORZE*  SMaKow i G ATU N K o w

»uRKi Choinkowe 
z najlepszej czekolady 

irmelki ^Wiątec 
A R M

CARPENTIER SPEŁNIA SWE ZAPOWIEDZI
i widzimy go już na ringu w towarzystwie dawnego menażera 
Descampa (na lewo). Narazie chodzi tylko o pokaz filmowy, 

ale potem mają przyjść mecze prawdziwe.

♦
Rozmawiałem tu z graczami 

r.ądyjskiej drużyny hokejowej 
bywajacei obecnie tournee po 
ropie. Ottawa Shamrocks, którzy 
poz dra w a ją via ..Przegląd Sporto 
wy“ wszystkich sportowców pol
skich i wyrazili gotowość rozegra
nia spotkania z Polska.

Jest to zupełnie możliwe — h$dą 
oni w Pradze. Berlinie i Wiedniu 
• ściągniecie ich na jeden chociaż 
mecz do Katowic nie powinno na
stręczać w ekszych trudności, a ja 
ko pokaz najwyższej klasy liokejo 
we.i przyniesie niewątpliwie wiel
kie korzyści.
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